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Rocznik X. 


„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 


Prenumerata wynesi: 
roeie: półrocznie: | kwartalnie: 


12 sł miesięcznie: 
Na puowineyi, z przesyłką pocztową || 24 zł. W. 3. T M. W. A. | 6 zł. w.a. | 2 zł. w.a. 
W Państwie Niemieckiem . « . . | 28 n » ue ” I „AR 23 „50t. 
atanan s : « og 20 n » non 5 „JE 1 „80 ct. 
Ue Włoch, Francyi, Anglii, Belgii l 
Szwajcaryi, ora innych krajów m. n 116, , 8 „JA Ś m9 


Pojedynczy numer kosztuje 10 oentów, Z przesyiką pocztową 1:2 centów; — we Lwowie w 
á Biurze dzienników Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycła po Ù et. 
Prenumeratę Jaśki się tylko za cały miesiąc. 

Listy z pieniędzmi i prsekasy pieniężne na prennmerate i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłać Śranęo io rębę Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 
towane nie podlegają opłacie pocztowej, — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 

kopisów nadsyłanych Eedakcya nie zwraca. 
Adres Reodakcyi i Adminietracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 


NOWA 


KEE E "> SC © ck cw S ZIZI: E 


Prenumerątę przyjmują; 
zamiojscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy poeztowo: miejsce- 
wą: Administracya „Nowej Reformy“. — AE nowości F, Ai i Główna trafiks 
w Rynku. — Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle: E. Smidowicza i S. W. Niemojew- 


skiego w 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 


od 100 egzem. 


Sukiennieach.J. Bajera przy ul. Grodzkiej. 

Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biera dzienników: We Lwe- 
wie Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika 11. — W 
sim Heszeles. — W Jarosławiu Krzyżanowski. — w Wiedniu 
gler (tukże w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrooła- 
wiu). — A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R Mosse (także w Berlinia, 
i Norymberdze). — W Paryżu Societé Mutneiie de Publicité A, Lorette, directeur, Rue 


Tarnowie Józef Pisz —W Przemy- 
pp. Hsnionsteln & Vo- 


Hamburgu, Monachium 


Caumartik 51. 
Administracys 1a opłatą od miejsca wiersza drobnem pi 


smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., zakażdy następny TAZ po 5 cent. — Nadesłane po 30 
centów od wiersza za każdy raz. — Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospekta, eyrkularse, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 

ala miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać 


przekazem pocztowym. 


za 


towarzyskie, sprawiają, że delegacya pomija mil- 
czeniem wyraźne nieraz gwałcenie swobód kon- 
stytucyjnych i unika skrzętnie wszystkiego, coby 
ją mogło narazić na zarzut tak zwanego liberaliz- 
mu. Taktyka ta jest wręcz szkodliwa, wiadomo 
bowiem, że każda instytnceya, a więc i rządowe 
władze, usunięte z pod słusznej krytyki i kon- 
troli, tracą łatwo miarę w postępowaniu i poczu- 
cie sprawiedliwości. U nas w kraju, gdzie walka 
o równouprawnienie wszystkich warstw społecz- 
nych nie jest jeszcze skończona, gdzie równość, 
uznana w teoryi, w praktyce nie rzadko staje się 
illuzoryczną jest ścisłe przestrzeganie ustaw kon- 
stytucyjnych rzeczą niezmiernie ważną nie tylko 
ze stanowiska ogólno społecznego, ale i narodo- 
wego. Nadto w parlamencie, wobec rozmaitych 
partyj nadaje ten, za daleko posunięty konser- 
watyzm Kołu połskiemu charakter reakcyjnego 
zupełnie stronnictwa i nie przyczynia się weale 
do podniesienia powagi narodu polskiego, który 


Od Wydawnietwa. 


Celem uregulowania nakładu uprasza- 
my o wczesne odnowienie prenumeraty, 
której warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. Prenumeratę zamiejsco- 
wą i miejscową przyjmuje tylko Admi- 
nistrącya Nowej Reformy w Krakowie, i 
agencye wymienione w nagłówku dziennika. 


Na podstawie zawartej umowy Prenumeratoro- 
wie N. Reformy mogą otrzymywać od 1 lipca 
r. następujące czasopisma po cenie zniżonej: 
»Kche muzyczne, teatralne i artystycane" 
wychodzące w Warszawie, wraz z dwutygodnio- 
wym dodatkiem po następującej cenie : 
Krakowie: miesięcznie 62 ci., kwartalnie 


zr. 86 ct, na swych sztandarach wypisywał niegdyś znane 
Na prowincyl : miesięcznie 92 ct., kwartalnie | hasło: pe wolność naszą | waszą”. | 4 
złr. 76 ct. Jeżeli w tem ogólnem znaczeniu większość 


Koła nie spełniła swego zadania tak, jak nale- 
żało, to w sprawach krajowych okazywała dele- 
gacya nasza więcej energii i imieyatywy mż w 
latach ubiegłych. Trzeba przyznać, że niemało 
przyczynili się do tego posłowie z t. zw. lewicy, 
którzy swojem taktownem i konsekwentnem po- 
stępowaniem zdobyli sobie i szacunek przeciwni- 
ków i pewien wpływ na politykę Koła w parla- 
mencie. Bezstronnie oceniające działalność posłów 
naszych w Radzie państwa, musimy zaznaczyć 
tutaj, że, jeżeli lewica zasłużyła się dobrze kra- 
jowi, to i większość umiała ocenić dobre jej 
chęci i pozbyła się w znacznej części tej nieu- 
fności, z jaką spotykały się w Kole na początku 
najlepsze intencye posłów postępowych. Temu 
też zawdzięczać należy, ża w dyskusyi budżeto- 
wej w Izbie przemawiali: Ryk, Potoczek, 
Rutowski, Sokołowski, Szczepanow 
skii Weigel, a zdaje się, że większość Koła 
nie miała powodu żałować tego ustępstwa na 
rzecz swoich politycznych przeciwników, lecz 
musiała uznać chyba, że wywiązali oni się z za- 
dania swego z pożytkiem dla kraju i z korzyścią 
dla delegacyj. 

Tą drogą postępując, podniesiono cały szereg 
ważnych Spraw krajowych i sformułowano jasno 
i wyraźnie wszystkie niemal życzenia reprezen- 
tacyi galicyjskiej. Poruszono mianowicie po raz 
setny potrzebę regulacyi rzek naszych, konie- 
czność zreformowania procedury cywilnej, upo- 
mniano się energicznie © potrzeby naszych uni- 
wersytetów, szkół średnich i przemysłowych, roz- 
winięto program polityki kolejowej i napiętnowa- 
no należycie wygórowany fiskalizm władz skar- 
bowych, domagając się zarazem skodyfikowania 
ustaw skarbowych i zmian w ustawie o należy- 
tościach. Był to w całem tego słowa znaczeniu 
program polityki Koła polskiego w bieżącej ka- 
deneyi. Uczyniwszy tyle dla rządu, Koło miało 
prawo i obowiązek przez usta reprezentantów 
swoich w Izbie wypowiedzieć wszystkie swoje 
żądania i życzenia — aby się później nie spot- 
kał z zarzutem niejasnego postępowania obe- 
cenie przychodzi kolej na rząd. Rodzaj i spo- 
sób uwzględnienia 
gacyi naszej ze strony br. Tanffego powinien 
byé miarą dalszej polityki Koła. Ozas poświęca- 
nia się dla gabinetu minął już, idylla skończona, 
oczekujemy czynów, któreby nas przekonały nie 


"NOWE MODY“: po cenie znacznie zni- 
żonej, a mianowicie: l złr. 20 ct. kwartalnie, 
40 ct, miesięcznie. 


faai a ZZ ZZ 
Przed zebraniem się Rady państwa. 


II. 


Tymczasem, kiedy za kulisami toczyła się? tu 
walką o egzystencyę gabinetu i kiedy po koryta- 
rzach parlamentarnych przebąkiwano nawet o po- 
Nowięm rozwiązaniu Rady państwa, pracowały 
już komisye nad wnioskami i nad spóźnionym 
tak bardzo w tym roku budżetem, a posłowie 
YOZzMajtych grup i stronnictw zasypywali formal- 
nie [zpę coraz to nowemi wnioskami i projekta 
mi. Najruchłiwszą była pod tym względem lewi- 
ca. Znużona dotychczasową opozycyą i pragnąca 
dojść do władzy, starała się ona olśnić i pozy- 
skać opinią publiczną daleko sięgającemi wnios- 
sami ekonomicznemi i liberalnemi Reforma po- 
datku gruntowego, polepszenie doli urzędników 
publicznych, reforma ustawy wyborczej, zmiana 
ustawy prasowej, zniesienie stempla dziennikar- 
skiego, przymusowe ubezpieczenie od ognia, 
wszystkie te kwestye niewątpliwie ważne i do- 
mosie znajdywały żarliwych rzeczników na le- 
wei stronie Izby — i... tonęły w komisyach. 

Koło polskie trzymało się innej taktyki. 
Nie chege współzawodniczyć z lewicą, ograniczało 
ślę ono do najpotrzebniejszych wniosków, a spraw 
krajogych broniło w komisyi budżetowej i w Iz- 
ie. Postępowanie to nie było szezęśliwe, ścią- 
gało bowiem na delegacyę zarzut, że w kwe- 
styach ogólnego znaczenia zachowuje się oboję- 
tnie, a politykę parlamentarną traktuje z zaścian= 
owego punktu widzenia. ami 

Wprawdzie Koło polskie w Wiedniu jest po- 
wołane przedewszystkiem do obrony interesów 
krajowych, ale posłannictwo to może ono wtedy 
tylko spełnić skutecznie, jeżeli przyczyni się do 
utwierdzenia i rozszerzenia swobód konstytucyj- 
nych, które są oraz podstawą pomyślnego roz- 
wojn narodowego, 

_ Ale zrozumiany konserwatyzm większości Koła 
i obawa, aby przez krytykę czynności organów 
rządowych nie narazić się tym, z którymi nas 
łączą stosunki sąsiedzkiej przyjaźni lub względy 


tylko o dobrej woli rządu, ale dowiodły Ko- 


słusznych postulatów dele-|] 


łu polskiemu ad oculos, że dotychczasowa poli- 


tyka jego nie była pracą pour le roi de Prusse. 


Dwie mowy ks. Stablewskiego. 


Ksiądz Stablewski, jeden z wybitniejszych przed- 
stawicieli tak zwanej polityki ugodowej w zabo- 
rze praskim, wypowiedział na wiecu katolików- 
Polaków w Toruniu dwie większe mowy, które 
zwróciły powszechną uwagę i uznane zostały za 
mowy programowe, 

Pierwsza z nich to głównie manifestacya 
lojalności i uległości wobec tronn; 
nadała ona Odrazu wyraźny Charakter wiecowi 
z którego zrobiono narzędzie polityki ugodowej 
Mowca zaprotestował w niej przeciwko przypu- 
szezeniu, jakoby wiec toruński stał w jakiejkol- 
wiek sprzeczności z rządem i z wiecem w Gdań- 
sku, i określił zadanie wiecu, jako polegające na 


tem. aby wyjasnić ludności polskiej znaczenie e n- zrozumianym interesie państwa samego leży, aby 
przywrócono kościołowi prawo do szkół naszych. 
Religia musi być nauczaną w języku oj- 
czystym, od tego nie odsiąpimy i o to zawsze 
upominać się będziemy. Mam bowiem to przeko- 
nanie, jż rząd zbada potrzeby nasze i położenie 
szkoły naszej, która jest raną jątrzącą i że tylko 
przez to zjednać sobie może szczere sympatye 
kilkomilionowej ludności na Wschodzie ! Walezył 
o to zawsze porówno z nami, posłami w sejmie, 
Śp. nieodżałowany Windthorst, którego słusz- 
nie nazwano dworakiem niedoli. 


cykliki papieskiej w sprawie socyalnej 
oraz wskazac Je] potrzebę popierania planów 
cesarza Wilhelma, zmierzających do podnie- 
sienia ludu roboczego, Mowca wysławiał cesarza 
Wilhelma jako monarchę, stojącego na wysokości 
swego zadania 1 na wysokości nowych czasów, 
który dał potężną inicyatywę do Walki z żywio- 
łami przewrotu; z drugiej strony jako monarchę, 
gorliwie dbającego 0 utrzymanie pokoju i zape- 
wnienie bezpieczeństwa cywilizacyi zachodnio-euro. 
pejskiej, której zagraża przedewszystkiem Rosya. 
Mowca usunął wszelkie podejrzeni, Tozpowszech- 
nione w prasie niemieckiej o możliwe! grawitacyi 
Polaków ku słowiańskiej Rosyi i oświadczył, iż 
Polacy w zaborze pruskim niczego Więcej nie żą- 
dają, jeno tego, by mogli, jako Polacy, żyć i pra- 
cować pod rządem pruskim, co wyszłoby na ko- 
rzyść obu stron, zwłaszcza w dziedzinie socyalnej, 
ponieważ na tem polu Polacy i rząd mają wspól- 
nego wroga — w socyaliżmie. 

Mową tą ksiądz Stablewski zadowolnił pisma 
niemieckie, które też z radością zaznaczyły, że 
zarząd wiecu dostał się w ręce mężów ściśle 
konserwatywnych: poje deewczonspO- 
sebionych tak pod względem kościel- 
nym jak i politycznym, takich jak pp. 
Ohłapowski, ks. Stablewski i Rybiń- 
ski. 

W drugiej mowie, wypowiedrianej na zakoń- 
czenie wiecu, ks. Stablewski reasumował uchwały 
i skutki wiecu i podniósł jego doniosłe znaczenie 
Z mowy tej przytaczany najważlilejsze ustępy. 

„Wiec nasz był niejako pierw574 rewią żołnie- 
rzy katolickich, którzy do pierwszej próby sta- 
nęli. Wiee ten rzucił wiele myśl” dał hasło do 
wielu rzeczy. A teraz waszem f2daniem, szano- 
wni wiecownicy, waszym obowiąśkiem, abyście to 
nasze hasło ponieśli do domofith ognisk, do 
chat waszych, abyście byli apotołami światła i 
prawdy. 

„Powiedziano tutaj, — rzekł POWea — że osią 
naszych narad jest kwestya gpłeczna. Cesarz 
dał w tej mierze wielkoduszną Weyatywę do po- 
prawienia doli ludu, ale zadanie (9 Niełatwe, bo 
udzki egoizm stawia temu li@?® Przeszkody. 
Naszym przecież obowiązkiem |*' WSpierać 
kościół i państwo. Koledzy YO tak w sej. 
mie jak i w parlamencie, zawsz? 7% ludem się 
odzywali i popierali rząd, gd chodziło o po- 
prawę doli ludu. Takie stanowi? Pasze pody- 


zwycięży. 
nym byłoby położenie ludu najsromotniejszą nie- 


wolą, bo wszystkie czynności ludu regulowałyby 
się nakazem państwa. 


ktował nam podwójny obowiązek: obowiązek mi- 
łości bliźniego i obowiązek ratowania ludu od ty- 


ranii, która zapanować musi, jeżeli socyalizm 
W ustroju państwowym socyalistycz- 


„Nasz robotnik polski ma wielki zasób wiary, 
a ta wiara obroni go od side? socyalistycznych. 

„Mowcy wiecowi mówili wiele o szkole; szko- 
ła nakłada na nas ogromne obowiązki. Za pomo- 
cą szkoły sypać możemy groble przeciw socya- 
lizmowi, a sypać je powinniśmy zawczasu, zanim 
fale socyalizmu do nas napłyną. Prusy Zacho- 
dnie są — że się tak wyrażę — ziemią symul- 
tanek, jak to liczby statystyczne dokładnie wy- 
kazują. Mam jednak to moralne przekonanie, że 
szkoły te długo się nie ostoją. Tak jak po części 
w Księstwie Poznańskiem już się zmieniło, zmie- 
nić się musi i tutaj w Prusach Zachodnich. Pro- 
wineya nasza (poznańska) znajduje się wprawdzie 
w tem smntnem położeniu, że duchowni nie ma- 
nadzoru nad szkołami, ale w dobrze 


„Mam to przekonanie, że cent rum, które tak 


szczególne i wyniosłe godło na sztandarze swym 
wypisało, bronić będzia i nadal uzasadnionych i 
świętych praw naszych". 


Mowca wspomina o zakonach i domaga się 


ich przywrócenia. Następnie wyłuszcza zadanie 
i narodowe znaczenie prasy polskiej oraz oma- 
wia kwestyę wychodźtwa i domaga się środków 
ch przeciwko temu. Poczem tak mówi 
alej : 


„Chciałbym jeszcze wspomnieć o tem, że obo- 
wiązełe nas katolików wobec anarchii politycznej 


jest dla nas jasnym: obowiązek ten wskazuje 


nam jasno nasz kościół święty. Otóż przedewszy- 


stkiem słuchać winniśmy władzy naszej kośeiel- 


nej ze względów moralnych i zewnętrznych; obo- 
wiązek dla nas jasny, ale nie łatwy, gdyż znaj- 
dujemy się pod grozą ustaw antipolskich. Złe to 
rozłało się morzem klęski po naszej ziemi, a tar- 
ga ono piersi i rani serca nasze, Więc trudne 
zaiste nasze położenie. Będziemy wszelako 
zawsze stanowezo bronili porządku 
Bożego, porządku społecznego a za 
żadne skarby świata nie zaprzeda- 
my spuścizny po ojeach naszych. 
„Postulaty nasza są skromne 1 nie nadweręża. 


ją w niczem interesów monarchii: owszem za- 
bezpieczają najsilniej granice jej na Wschodzie 


Miejmy więc cierpliwość, która uspokoi fale u- 


przedzenia i namiętności przeciw nam; cierpli- 
WOŚĆ, LA A ń AA 
to będzie, a milczeć, gdy milczeć wypadnie, cier- 
pliwość, 
przyjść burze, nit | 
pod krzyżem świętym, z pod krzyża nie ustąpi- 
my, pod krzyżem złożymy nasze Świę- 
tości." 


która będzie umiała mówić, kiedy czas na 


która będzie strojem w rozstroju. Mogą 
niechaj nadejdą, my stać będziemy 


|= 


Lorespondanca RU Reformy“ 


Lwów, 4 połdsiernika, 
(Zgromadzenie ludowe w sprawie drożyźnianej. 
Walne sgromadzenie Towarsystwa dla dostaw 
wojskowych.) 


(W.) Tutejsza „partya robotnicza“ po kilku 
początkowych występach, obliczonych na efekt, 
od dłuższego już czasu ustatkowała się 1 coraz 
bardziej porzucając hałaśliwe a czcze demonstra- 
eye, zaczyna na seryo myśleć i radzić nad popra- 
wą klasy pracującej. 

Wyrazem tego praktycznego kierunku w łonie 
partyi było Zgromadzenie ludowe, zwo- 
łane w sprawie panującej obecnie drożyzny, któ- 
re odbyło się dziś rano w lwowskiej sali ratuszo- 
wej. 

Po dość wyczerpującej dyskusyi, w której głos 
zabierali pp. Kliasiewicz, Nacher, Faulhammer, 
Diamand, Teichman, Granik i Ruczka, uchwalo- 
no wysłać do Rady państwa na ręce posła P er- 
nerstorfera(!) petycyę, domagającą się: 

1) Zakazu wywozu zboża z Galicji. 

2) Zaprowadzenia prawa powszechnego głoso- 
wania. 

8) Ustanowienia progresywnego podatku od 
mieszkań, jako środka przeciw ich podrożeniu. 

Niepoprawną okazała się ponownie nasza „par- 
tya robotnicza* pod jednym względem, że posta- 
nowiła wysłać petycyę na ręce niemieckiego po- 
sła, jakgdybyśmy swojej delegacyi w Wiedniu nie 
mieli. Szkoda także, że upadła piękna myśl, pod- 
niesiona przez jednego z mowców, imianowieie p. 
Ruczkę, ślusarza, który odwołując się do stosun- 
ków w innych krajach, a zwłaszcza w Anglii, 
proponował, aby robotnicy zainiast wyrzucać 
ciężko zapracowany grosz na hulanki, tworzyli z 
zaoszezędzonych pieniędzy spółki spożywcze i bu- 
dowlane, zapobiegające wyzyskowi robotników. 

Przy końcu zgromadzenia poruszył p. Dia- 
mand sprawę prof. dra Zródłowskiego, którego 
nieprawnie, rzekomo jako obłąkanego, umieszczo- 
no w szpitalu na Kulparkowie. Uchwalono wy- 
słać w tej sprawie deputacyę do Wiednia, Dal- 
szej dyskusyi na ten temat przeszkodził komi- 
sarz policyjny, poczem zgromadzenie zamknięto. 

Ważne nadzwyczaj dla naszego przemysłu T o- 
warzystwo dla dostaw dła armii od- 
było dziś po południu także w sali ratuszowej 
walne zgromadzenie. Zgromadzenie zagaił prze- 
wodniczący rady nadzorczej p. Niemezynow- 
ski, który w przemowie swej wyraził ubolewa- 
nie, że rząd rozpisał dostawy dla armii w roku 
bieżącym na zbyt* krótki termin i nie w takiej 
ilości, jakby się krajowi należało, a nadto obniżył 
o 85 centów cenę pary butów. W końcu przy- 
rzekł użyć wszelkich środków dla obrony praw 
naszego przemysłu. 


Następnie zabrał głos w celu zdania sprawy 
z czynności dyrekeyi p. Wysoeki. Kreśląc 
szęzeguły ostatniej dostawy obuwia dla wojska, 
podniósł, że oprócz 8000 par butów, dostarczo- 
nych przez Towarzystwo, 20 rękodzielników oso- 
bno wykonało 2000 par. Dyrekcya także i nad 
temi dostawami roztoczyła swą opiekę. W celu 
ujeduostajnienia pracy założono we Lwowie kra- 
jalnię, w której przez zimę zairudrionych było 
22 majstrów, co dało jm znaczny zarobek. W cią- 
gu przygotowywania dostawy okazał się brak fun- 
duszow, wtedy p. M:kuliński pospieszył z kilkuty- 
sięcznym zasiłkiem, którą to sumę zwrócono mu 


— 


ZALOTNICA. 


Obrazek malowany w słońcu 


h Matsiu? będzie jałowica jutro, i jaka! o 
JOJ... joj t... 
— Maryna! a za co?... 


— Za nie, za nie. Błażek pilnował, a onby 


54 swego nie maj dj fi, Zaczęła się śmiać, Błażek 
pięścią pogroził w stronę dworu. 
SEWERA. Weszli do izby. , 
az — Jutro jarmark w Dębicy. Zanim paniez przy- 
jedzie, wybierzemy galantą i stargujemy. A te- 
J (Ciąg dalszy.) raz dajcie jeść, bom okrutnie roztrzęsiona 1 roz- 


Księżyce, rzucając snopy światła na gąszcz | dygotana. : 
drzew, konary i liście, wytwarzał fantastyczne | Błażek, zaproszony na wieczerzę, został. © 
widziadła. Dziewczę zmrnżyło oczy ze strachu, | Obsiedli stół we troje i, jedząc osmażone ziem- 
woj chłopca Za rękę i mimowoli tuliło się| niaki, gwarzyli radośnie. 
o niego, 
— Byle ino z lasu wylecieć, — mówiła. 
Biegli bez upamiętania i tchu, 
ielka sinawa przestrzeń wyjrzała z po za| Nazajutrz o świcie Piotrowska, w kolorowej 
drzew, j za chwilę objęła biegnących, topiąc ich |chustee na głowie, a białym płóciennym wań 
w bladosrebrnem świetle. tuchu na ramionach, boso, trzymając w rękach 
Zwolnili biegu. P dla oszczędności buty, szła ścieżkami do Dębicy. 
— Chwała Bogu! — odezwała się Maryna |Obok niej Maryna w różowej perkalowej spód- 
wclęgając całemi piersiami w płuca powietrze, |nicy, w niebieskiej wiaźrówce, a czerwonych gi- 
Maryś, uratowałem cię i teraz musisz się |psówkach na szyi. Przy rozpromienieniu szczę- 
wykupić. . |ściem, często przemykały po ich twarzach bły- 
— Ja ci się wykupię! zobaczysz — Odpowie-|skawice przerażenia i niepewności. Wtedy sze- 
działa, łapiąe oddech. ptały do siebie : 
korzystając ze zmęczenia — Czy przyjedzie? Czy ino panicz przyjedzie 
w pół i prowadził dalej. na jarmark ?... 
. — Błażek! nie męcz-że mnie, bo już i tak| Już się zżyły z myślą posiadania jałówki, szły 
jestem cała roztrzęsiona i rozdygotana. Jałowica |PO NIĄ, w wyobraźni swej już ją miały. Zawód 
walna będzie, €O | byłby straszny, 
— Walna — odpowiedział, dyby paniez znał serce ludzkie i zażądał 
— Nie tańsza, jak za pięćdziesiąt papierków. przed jałówką uścisków... Deez panicz wierzył i 
— Maryś, bój się Boga, zbytkujesz | cieszył Się, rozkoszował nadzieją. 
Chłopak wobec kwestyi kupna jałówki zapo-| Radosny gwar, chwytający za serce, wybiegał 
mniał 9 umizgach. e. z miasteczka, rozciągające się po błoniu. Matka i 
Warząc doszli do chaty Piotrowskiej. Maryna przyspieszyły kroku. Zdawało im się, że 
Matka czekała we wrótkach. Pierwsza zoba- |już wszystko kupione i Sprzedane. 
czyła ją Maryna, porzuciła Błażka i, pędząc, wpa-| Przed samą rogatką wdziały buly. Maryna 
dła w jej objęcia przejrzała się W wodzie sadzawki, przygładziła 


+ 
* * 


— 


dziewczyny, objął ją 


RJ! poprawiła chusteczkę ns głowie — po- 
szły. 

Oszołomione tłokiem ludzi goaskiem e 
kupni, nawoływaniem wożniców, przeciskały SIĘ 
niespokojnie do bydlęcego targow** 

Zdaleka zobaczył je Błażek. 

— Mam — zawołał — dwie "Pd08 Czarna 


Liczyła minuty i sekundy. Wyczekiwanie zdało 


się jej wiekiem. 


Co ja pocznę nieszczęśliwa, jak nie przy- 


jedzie ?... 


Strate ezarnuli uważała za niepodobieństwo, za 


największe w życiu nieszczęście. 


Patrzała na gościniec, modliła się gorąco, li- 


cząc czas na pacierze. 

W samo południe poznała dworskie kasztany 
i Jaśka, fornala od eugowych. Na bryczce sie- 
dział paniez. 

Stanęła na korycie przy studni i mało co oczu 
nie wypatrzyła na panicza. Me 

Nareszcie zobaczył ją, skinął ku niej ręką i 
uśmiechnął się. 

Odetchnęła. ` 

Panicz wysiadł. Jasiek odjechał do zajazdu, 
dziewczyna zeskoczyła z koryta, przybiegła roz- 
promieniona i pocałowała go w rękę. 


jak smoła, piękna. tłusta, tylko © 1% ocieleniu; 
cheo za nią SPoddzierist papier" | Druga la- 
ciasta, za czterdzieści dwa. —- poaZał jm jedną 
1 drugą. 

Czarna jałowiea łaskawie gpojygiła” na: Marynę. 
a gdy zaczęła ją głaskać, łapał: % figlów py- 
skiem spódnicę dziewczyny j odrazu pozyskała 
sobie jej serce. Na łaciastą ledwo SPojrzeli. 

— Przy csarnuli wygląda jak PIĘŚĆ — zde- 
cydowała Maryna. — Czarnuję kupi paniez, niech 
pie kupuje żadnej. 


— Maryna! — krzyknęła wystraszona matka. 


x f — No cóż, Maryś ? 
P Ga Pe 2 — powtórzyła sta-| Z Wczoraj okelia się bałam sama bez las — 
nowczo. — smyicie się, ale niech Bla- mówiła, spuszczając oczy. 


żek ma mnie na oku, żeby pomógł wyprowadzić 
z jarmarku jałowieę. To moją | słyszycie ? Matsia 
niech tymczasem kupią soli į omasty. No, no, 
idźcie. 

Matka, opanowana przez córkę, Niedowjerzają 
ca własnemu SzczęŚciu, poszła po sól. 


— Nie trzeba było uciekać, odprowadziłbym 
cię pod samą chatę.. Ja się nie boję ani zaklę- 
tych dusz, ani Boruty, ani samego Lueypera. 

Dziewczyna się przeżegnała, udając weż. 
szoną, lecz jednocześnie rozśmiała się figlsrm'e. 


A f znacząco... 5 STA 
— Nie dalej Jak wezoraj — mówiła do sie- — Wybrałać ? — spytał paniez, zegiąd%J4€ JEJ 
bie, — żeby mi kto powiedział, że taka jałowi- | w oczy. p 
ca będzie moją, rzekłabym mu: Krinkuj z te | — Wybrałam — odpowiedziała cicho. wzru- 
kich, jak sam jesteś... Dziś, mój Boże|., Ta Ma- | szona. 


ryna, ta Maryna, chyba, że to nie moje dziecko ! 

— A jak panicz nie przyjedzie! — zadała 
sobie pytanie i przestraszyła się. — Dziewucha 
tak się rozogniła do bydlęcia, że gotowa... A niech- 
że ją słodki Jezusek strzeże!... — Przywitanie i 
pogwarka z kumoszkami uspokoiły ją. 

Maryna stała na straży czarnuli. Gdy się kn- 
piec jaki zbliżał do jałowicy, odpowiadała: 

— Zgodzona, brat poszedł zmienić stówkę. 


— A przyjdziesz ? a. 
— Kiej przyszłam raz bez jałówki, nie przy- 
szłabym po jałówce? — odparła zakłopotana, ba- 
wiąc się zapaską, | 
Panicz został przekonany, pogłaskał ją pod 
brodę i po twarzy. A i 
I nie będziesz się bać pokutujących dusz? 
—— Trzeba znaleść miejsce tam, gdzie ich 
nie ma. 


— Gdzież, gdzie? — spytał ciekawie. 

— Na Rozłogach koło łąki, tuż pod brzozo- 
wym laskiem. 

— Dobrze. Przyjdziesz dziś ? 

— Dziś, paniczu, dzis? Matsia są na jar- 
marku. Nim się zawleczemy z jałowicą, będzie 
noc. Czyż mogę taki sztuk drogi odlatywać od 
chaty. 

— To jutro? 

— Jutro eo innego. 

— A więc jutro. A teraz pokaż jałówkę. 

Dziewczyna pobiegła naprzód, panicz za nią. 

— Ta, ta, csarnula, co Ślepiami tak miłogier- 
nie patrzy. 

— Bierz ją sobie — rzekł paniez. 

Dziewczę przypadło mu do kolan, różowe ze 
szczęścia, pochwyciło go Zz% rękę i gorączkowo 
przytuliło do ust. , f 

Objęła wzrokiem żądzy posiadauia jałówkę, ode- 
brała powróz zZ ręk właściciela i wyciągnęła ją 
na ulicę. 

—_ Już zgodzona — rzuciła paniezowi ostatnie 


o, a zwracając się do i 0 na 
SARE zawołała : í parobka, siedzące 
ją! 


— Postraszcję 

"upg świsnął batem, jałowiea ciągniona 
przez +8Tynę za powrózek, poskoczyła. 
A Wiele? — spytał panicz właściciela ezar- 
nuli, 


dziat Pięćdziesiąt pięć papierków — odpowie- 
Młody człowiek pokręcił glowy. Stanęły imu 
W myśli Rozłogi, lasek brzozowy, i młoda, pa- 
chnąca zdrowiem, dziewczyna. Zapłacił, i rad 
2 siebie, poszedł do korzen nego sklepu przywitać 
się z kolegami i przyjaciółmi. 
(Dok. nast.) 
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z pożyczki, udzielonej przez Wydział krajowy. 
Wynik finansowy nie iest pociesza- 
jący, gdyż Towarzystwo straciło na kra- 
jalni i wskutek niekorzystnych dla 
siebie układów, jakie musiało zawrzeć z ofe- 
rentami, lecz o tyle zyskali rękodzielnicy. Koszta 
administracyjne wyniosły 0-277 złr. mniej, niż 
preliminowano. Oddanie 8000 par butów koszto- 
wało 420 złr., a to wskutek niesłychanych szy- 
kan ze strony komisyj odbiorczych. Najsmutniej- 
szą jest rzecz, że wiele korporacyj wycofuje swe 
udziały. Dyrekcya pracowała szczerze na korzyść 
naszego przemysłu drobnego i nadal pracować 
będzie, korzyści zaś takiego Towarzystwa nigdy 
nie mogę być wielkie pod względem finanso- 
wym, 28 to znaczenie jego dla kraju jest nad- 
zwyczaj wielkie. 

Imieniem  komisyi kontrolującej przedstawił 
zamknięcie rachunków p. Dydacki. Przychody 
wynosiły 86.512 złr. 15 ct.. rozchody 59.557 złr. 
50 ct., złożono w Banku krajowym 26.954 złr. 
85 et. Stan udziałów wynosi obecnie 31.775 złr. 
65 et. Straty poniesione przez Towarzystwo wy- 
noszą 3.243 złr. 65 ct., które pokryte być mają 
z udziałów. Następnie uchwalono pomimo tych 
strat udzielić dyrekcyi absolutoryum za rok ubie- 
gły. Nad kwestyą pokrycia strat wywiązała się 
dyskusya dość ożywiona, ostatecznie sprawę tę 
załatwiono w myśl wniosku dyrekeyi. Ozłonkom, 
chcącym wycofać udziały, uchwalono zaraz je wy- 
płacić, po strąceuiu straconych wskutek tego 
przez Towarzystwo procentów do końca roku. 

Co się tyczy dostaw na rok następny postawił 
imieniem dyrekceyi p. Mikuliński następujące 
wnioski: 1) aby Tow. objęło dostawę w ilości co 
najmniej 10.000 par butów; 2) ceny mają być 
nie niższe jak zeszłego roku; 8) Towarzystwo ma 
prowadzić robotę w własnym zarządzie i na wła- 
sng odpowiedzialność; 4) należy starać się, aby 
dostawa odbieraną była jak od fabrykantów, nie 
ryezałtowo, ale częściowo, po 1000 par. Wnioski 
te przyjęto jednogłośnie. Na wniosek p. Schu- 
stra uchwalono nadal składać kaucyę jedynie za 
członków Towarzystwa. Sprawozdanie dyrekcyi 
uchwalono wydrukować i rozesłać członkom. 


Rada nadzorcza Towarzystwa Ubezpie- 
czeń w sprawie podhajeckiej. 


Kraków, 6 października. 


Zapowiedziane posiedzenie Rady nadzorczej To- 

warzystwa Ubezpieczeń zagaił wczoraj prezes p. 
"2 Dembowski o godzinie 11 przed połu- 
dniem, oświudczając, że zwołał Radę nadzorczą 
w celu uspokojenia wzburzonych umysłów i wy- 
słuchania wytłomaczenia się dyrekcyi w sprawie 
wydzierżawienia klucza Podhajce  Lilienfeldom. 
hka 3 prosi o objektywne prowadzenie dys- 

usyi. ` 

P. Włodz. Gniewosz żąda odczytania pro- 
tokółu z ostatniego posiedzenia Rady nadzor- 
czej. 

Sekretarz p. Mrazek odczytuje takowy, po- 
czem hr. Stan. Badeni zaznacza, że członko- 
wie Rady nadzorczej przypuszczać nie mogli, 
ażeby po formalnem zamknięciu zgromadzenia 
Rady nadzorczej zwołano jeszcze następne w dniu 
28 maja b. r. Mogło ono być zwełanem tylko 
za osobnem zaproszeniem, oświadcza jednak, iż 
byłby głosował z większością. Reasumcya uchwa- 
ły powziętą być może tylko tą samą większo- 
ścią. 19-stu głosami zapadła uchwała, iż sprawę 
nabycia klucza podhajeckiego zbadać ma trzech 
członków Rady nadzorczej, a reasumcya zapadła 
na dalszem posiedzeniu większością 9 głosów na 
16 obecnych w tym duchu, że pozostawia się to 
dyrekcyi i prezesowi. 

. Wł Gniewosz wnosi, aby zawezwano 
na posiedzenia stenografa celem spisania proto- 
kółu; zaznacza, że protokół ostatni jest niedo- 
kładny, niema tam jego oświadczenia, powiedział 
bowiem na ostatniem posiedzeniu, że przeciwnym 
jest prowadzeniu administracyi klncza podhaje- 
ckiego przez dyrekcyę, ponieważ przekonał się, 
że dyrekcya Towarzystwa źle administruje do- 
mami; to samo stałoby się więc i z kluczem 
podhajeckim. Zresztą usunąć należy protokół, 
gdyż ostatnie posiedzenie Rady nadzorczej było 
nielegalne. 

W tym samym duchu przemawiali pp. Gnoiń- 
ski i Kraiński. 

P. Mrazek odczytuje uchwałę owego „nie- 
legalnego* posiedzenia. 

P. Starowiejski. Układ miał być zawar- 

tym na podstawie jednomyślnej uchwały trzech 
członków. Dnia 28 maja nie głosowałem, gdyż 
za mało nas było. 
, P. Marchwieki. Byłem przeciwny całemu 
interesowi, usunąłem się jednak z osobistych 
względów. Firma dyrekcyi miała prawo zawrzeć 
ten układ kupna, odpowiadają za to wszyscy o- 
beeni. Zaden skutek praktyczny nie może być 
osiągnięty z niniejszych obrad, gdyż Lilienfel- 
dów wszystkie te historye nie nie obehodzą. 

P. Męciński Posiedzenie w dniu 28 maja 
b. r. było legame, gdyż zwołał je prezes. Rea- 
sumcya nie powinnajgę byłą odbyć. Stało się. 
Dziś jednak nie idzie 0 kupno, lecz tylko o dzier- 
żawę Podhajec. 

P. Włoda. Gniewosz żąda, aby cały inte- 
res odstąpiono trzeciej prywatnej Ochie, gdyż 
członkowie działu życiowego źle wyjdą na eqjaj 
sprawie podhajeckiej, a osobliwie ci, kiórzy nie 
przeżyją ks. Czactoryskiego. 


P. Badeni Wnoszę. aby uznać, że reasum- 


cya była nielegalną, dziś jednak należy kontrakt 
kupna Podhajee uchwalić. 

P. Kraiński. Ogół nie zna szczegółów całej 
sprawy, ale ma intuieyę. że w instytucyę Towa- 
rzystwa wkrada się to, co być nie powinno. 

P. Włodz. Gniewosz. Proszę zawezwać ste- 
nografów. Sprawa ważna. (Cały kraj na nas pa- 
trzy. Jesteśmy odpowiedzialni wobec wyborców. 

Zgromadzenie uchwala pietnastu głosami wy- 
brać komitet redakcyjny, złożony z pp. Cinoiń- 
skiego. Bielańskiego i Straszewskiego do spisania 
protokułu. Ze sali usunięto spisujących protokół 
urzędników pp. Mrazka i Piątkowskiego. 

Wniosek p. Gmiewosza o dopuszczenie steno- 
grafów i sprawozdawców dziennikarskich do sali 
obrad został odrzucony, natomiast na wniosek 
Marchwickiego i Gniewosza postanowiono, iż 
ezłonkowie Rady nadzorczej nie gą związani ta- 


jemnicą Powszechne zdziwienie wywołało to, że 


jące rozwiązanie kontraktu i 


na posiedzeniu nie był obecnym dyrektor refe- 
rent p. Henryk Kieszkowski. który podobno jest 
chory. 

W dalszym ciągu obrad podnoszono, iż na po- 
siedzeniu dnia 28 maja oświadczył p. Kieszko- 
wski, że dyrekcya na posiedzeniu listopadowem 
zda sprawę z projektów administracyjnych co do 
Podhajec. 

Adwokat Lisowski odczytał wyjaśnienia 
dyrekcyi, zawierające 7 arkuszy. Pełuo tam fra- 
zesów i pochwał dla Lilienfeldów. 

P. St. Badeni twierdzi, że postępowanie dyrek- 
cyi nie było prawidłowe. Nie można 
tego puścić płazem dyrekcyi 1 soli- 
daryzować się z nadużyciami. Należy 
się postarać o rozwiązanie kontra- 
ktu z Liłienfeldami. 

P. Włodz. Gniewosz żąda, aby unieważ- 
niono kontrakt jakiemikolwiek ofiarami. Postępo- 
wanie dyrekcyi nazywa niepatryotyczn em. 
Po co się tak spieszono z zawarciem kontraktu ? 
Sprawa ta wywołała rozgoryczenie w całym kra- 


ju. Zrobił ten interes dyrektor Kieszkowski. któ- 


ry onego czasu apelował do właścicieli ziem- 


skich, aby się ziemi nie pozbywali. Kraj potępia 
tę facyendę, a gdyby złego nie naprawiono, to 


tysiące członków ustąpi z Towarzystwa. Co o nas 
powiedzą? Oto, że szlachta podupadła, że zaprze- 
dała się żydom. Co do kompeteneyi Rady nad- 


zorczej, to ona decydować musi; kiedy idzie o ku- 
pno dywanu, lub przerobienie schodów, J 
pyta dyrekcya, — Rada nadzorcza miała więc 
prawo domagania się, aby przedłłożono jej do 
zatwierdzenia także kontrakt dzierżawy z Lilien- 


to nas 


feldami. i Pa 
Henryk Kieszkowski zanadto powoduje się 
familijnemi stosunkami. Na każdego człowieka 


jest pora — w pewnym wieku powiniem się co- 


fnąć. Prezydyum zawiniło, niech więc od- 
powiada. a inni dyrektorowie nie są też bez wi- 
ny z powodu uległości wobec Kieszkowskiego. 

Czy spieszono się z zawarciem kontraktu z 
Lilienfeldami w obawie, aby tymczasem nie uszli 
do Palestyny? Czy nie było innych żydów, któ- 
rzyby więcej dali? A jeżeli Lilienfeldowie są ta- 
kimi patryotami, to niech wobec jednomyślnego 
protestu kraju zrezygnują z dzierżawy. P. Hen- 
zel twierdzi, że dyrekcya postąpiła sobie nie- 
prawnie. Kontrakt z Lilienfełdami jest niekorzy- 
stny. Dopiero po 20 latach będzie można ma- 
rzyć o zmniejszeniu się premii dla ubezpieczonych 
na życie. Zresztą i zabezpieczenia dostatecznego 
nie ma, gdyż Lilienfeldowie powinni byli złożyć 
kaucyę. przynajmniej w wysokości rocznej tenu- 
ty tj. 74.000 złr. a nie 30.000 złr. Wreszcie po- 
stawił mowca wniosek, aby zgromadzenie wybra- 
ło komisyę z 7 członków, celem rozpatrzenia 
Sprawy. 


Na drugiem popołudniowem posie- 
dzeniu członkowie Rady nadzorczej pp.: Cień- 
ski, Głażewski, Komornieki, Obertyński, Bielański, 
Wł. Gniewosz, Gnoiński i Henzel przedłożyli 
uchwały powiatowe, piętnujące zawarcie kontraktu- 


z Lilieafaldami jako czyn nieputryotyczny. żąda: | 


wyrażające za to 
dyrekcyi ubolewania. Zapytani, czy wnoszący te 


podania członkowie Rady solidaryzują się-a' ich 
treścią — odpowiedzieli wszyscy twier- 
dząceo. 


P. Głażewski odczytał list podpisany przez 


dyrektora Słoneckiego, w którym tenże zawiada- 


mia p. Adolfa Cieńskiego, że dyrekcya postąpiła 
w myśl uchwały Rady nadzorczej, wydzierżawia- 
jąc klucz podhajecki Lilienfeldom. 
Na to odpowiada p. Słoneeki, że pisarz 
pomylił się, a on podpisał list, nie czytając go. 
P. Głażewski udowadniał, że sprawa dzier- 
żawy należała do kompetencyi Rady nadzorczej. 
P. Komornieki przemawia za rozwiąza- 
niem kontraktu, toż samo pp. Cieński i Henzel. 
W obronie dyrekcyi wystąpił tyl- 


ko prof Straszewski. Na początku twier- 
dzi}, że wina w tym wypadku spada nie tylko 


na dyrekcyę; trzeba się było liczyć z usposobie- 
niami, z krzykliwą opinią. Należy jednak abstra- 
hować od hałaśliwych krzyków. Czasem dobrze 
działać zaraz, czasem jednak lepiej wyczekać. Za 
szybko się zrobiło, — to dowód, że gorączka o- 


panowała dyrekcyę. W Sprawie finansowej decy- 
dować powinny względy finansowe. Skutkiem tak 
świetnego interesu Towarzystwo naraziło się na 
burzę. Coby się działo, gdyby się liczono ze zbyt 


krewkiem społeczeństwem? | 
Ostatecznie wygłosił apologię dyrekcyi i Lilien- 
feldów i twierdził. że nie ma w kraju dość za- 


możnych obywateli, którzyby tę dzierżawę byli 
wzięli, „ kc 
szwank interes wdów i sierót. 


a rozwiązanie kontraktu naraziłoby na 


Wywody p. Straszewskiego zbijali: Cień- 


ski, Obertyński, Bielański, Henzel i WŁ Gnie- 


wosz, którzy twierdzili, iż reprezeniacye powia- 


towe i oddziały Towarzystwa gospodarczego mia- 
ły prawo odezwać się w tej sprawie, bo są człon- 
kami Towarzystwa i obywatelami kraju. 


Marchwicki oświadcza, że rozwiązanie kon- 
traktu z Lilie ni jesś niemożliwe — Można- 
by ich tylko skłonić do dobrowolnego ustąpienia. 

Włodz. Gniewos z: Rozwiązanie koutraktu 
jest możliwe, gdyż w sierpniu jeszcze propono- 
wała wybitna pewna osobistość z dyrekcyj Ho- 
hendorffowi, że jeżeli zawiążą spółkę, to interes 
z Lilienfeldami da się zerwać — gdy jednak we 
wrześniu zgłosił się Z taką „spółką Hohendorft, 
wówczas powiedziano mu, iż po posledzeniach, 
obrażających dyrekcyę, nie MOŻNA z nim 
wejść w pertraktacye. Proponuję, aby wę. 
zwać przybyłych do Krakowa obywateli z Pod- 
hajeckiege, którzy mieli zamiar zawrzeć spółķ 
dzierżawną i równocześnie zapytać Lilienfeldów, 
na jakich warunkach byliby gotowi odstąpić od 
dzierżawy. Dalsze przeprowadzenie Sprawy nale- 
ży zostawić dyrekeyi, która nawarzyła tego piwa, 
Można załatwić tę Sprawę nie krzywdzące członków 
działu życiowego, —— % mianowicie sprzedać las 
w kluczu podbajeckim. Wartość tych dóbr przez 
to się nie uszczupli, Sdyż dobra te idą w górę, 
a zadowolni się opinię kraju. R 

Ostatecznie zgromadzenie wybrało komi- 
syę z siedmiu członków, którą ma dziś, 
we wtorek, o godzinie 6 wieczór przedłożyć peł- 
nemu zgromadzeniu powzięte wnioski, Do ko- 
misyi tej wybrani zostań pp. Starowiejski, 
Badeni, Homolacs, Gnoiński, Głaąże- 
wski i Włodz. Gniewosz. ; 

P. Badeni domaga się, aby komisja przed- 


Garibaldiemu piękną nagrodę: 


łożyła wnioski praktyczne, aby wybrnąć z tej 
udu“. 


sprawy. 

P. Gniewosz proponuje, aby komisya zba- 
dała, czy należy wyrazić dyrekcyi ubo- 
lewanie i uchwalić jej „wotum nieufno- 
ści*. Wreszcie aby komisya orzekła, czy kon- 
trakt z Lilienfeldami rozwiązać. 

Taki był mniej-więcej przebieg wczorajszych 

obrad. W ogóle sytuacya jest taka, że gdyby 
Lilienfeldowie dobrowolnie ustąpi- 
li, to rozpisaną zostanie ogólna licytacya na 
dzierżawę klucza podhajeckiego w całości, lub 
A + kę folwarków. Dzierżawę otrzyma- 
y ten, kto poda najlepsze warunki. Lilienfeldo- 
wie utrzymaćby się też mogli przy wydzierża- 
wionych od ka. Czartoryskiego trzech folwarkach, 
gdyby naturalnie oferta ich była najwyższą. 


cześć Włoch i Francji. 


Z Serbii. 

Głośny wiec stronnictwa radykalnego w Zaj. 
carze nie przyczynił się do wzmocnienia wpły- 
wu tego stronnictwa. Opiera się ono o szeroką 
warstwę włościaństwa, któremu wiele razy przy- 
rzekło ulgi podatkowe, bo w programie głosiło 
wyraźuje oszczędność w wydatkach i zniżenie 
podatków, atoli przyrzeczeń tych nietylko dotąd 
nie spełnioro, ale przeciwnie kierunek polityki, 
jaki zakreślono na wiecu, wymagać będzie no- 
wych wydatków. 


Dowiadujemy się w ostatniej chwili, że bawią- 
cy tutaj Lilienfeldowie na wezwanie Ra- 
dy nadzorczej Towarzystwa ubezpieczeń, złożyli 
oświadczenie, że odstępują bezinteresownie od 
zawartego kontraktu dzierżawy klucza podhaje- 
ckiego pod warunkiem zwrotu poniesionych ko- 
sztów. 

Na mocy tego oświadczenia są Lilienfeldowie 
wobec Dyrekcyi w obligu jesscze przez 4 mie- 
siące, — to znaczy, że Dyrekcya w przeciągu 
czterech miesięcy może traktować z ofiarującymi 
takie same, lub lepsze warunki dzlerżawy. 


w Europie, podzielonej na dwa obozy, zanosi się 
na wielka wojnę. przeto Serbia powinna się przy- 
gotować na wszelki wypadek, aby stanąć w obo- 


ulgi podatkowe ı pogotowie wojenne, nie dadzą 
się pogodzić ze sobą, że należy albo zrzec się 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 6 październiku, 


N. Fr. Presse dowiaduje się, że dr. Rieger 
bezpośrednio przed podróżą cesarską zwołał zgro- 
madzenie staroczeskich mężów zaufania. Na zgro- 
madzeniu tem wystąpiła silna opozycya przeciw 
ugodzie czesko nieMieckiej. Przeważna część mo- 
weów konstatowała, że welą ludu jest, aby wie- 
deńskie punktacje ugodowe nie były wykonane. 
Staroczescy przewódcy mniemają, że rząd powi- 
nien odroczyć rozprawy nad przedłożeniami ugo- 
dowemi. Ten sam dziennik dowiaduje się, że na 
ostatniem zgromadzeniu młodoczeskich mężów 
zaufania zajmowano się przeważnie mową posła 
Mazaryka. Przeciw Mazarykowi występo- 
wali wszyscy obecni a nawet uczyniono wniosek, 
aby posła tego wykluczyć z klubu młodoczeskie- 
go. Kilku jego przyjaciołom udało się jednak 
wniosek ten złagodzić i zgromadzenie uchwaliło 
tylko ubołewanie z powodu owej mowy. M aza- 
ryk miał przyrzec, że w przyszłości trzymać się 
będzie wskazówek klubu. W tych dniach posło- 
wie małodoczescj mają odbyć sejmiki rełacyjne, 
z których najlepiej dowiemy się, jakie owoce przy- 
niosła podróż cesarska. 


stny, bo w rzeczywistości przeważny wpływ wy- 


czne w Rosji. 


ża romilxa. 


Kraków, 6 października. 


o godz. 9 rano nabożeństwem w kościele św. Anny, 
skiego, 


Odsłonięcie? pomnika Garibaldiego. 

W niedzielę odbyła się w Nicei uroczystość 
odsłonięcia pomnika Garibaldiego, która 
przybrała wyraźny charakter manifestacy: poli- 
tycznej na rzecz złagodzenia stosunków pomiędzy 
Francyą a Włochami. 

Z Włoch przybsło na uroczystość wiele wy- 
bituych osobisty ch w tej liczbie zięćjGaribaldiego 
generał (anzio, znany poeta i poseł demokra- 
tygzny Oawaletti i wilku innych dęputowanych 
włoskich. Synowie Garibaldiego, stósownie do 
oświadczenia, złożonego przed paru tygodniami, 
nie przybyli na Uroczystość. Wszyscy goście 
włoscy znaleźli jsk nmajżyczliwsze przyjęcie w 
Nicei. 

Mer miasta Nicei Malaussena, jakoteż de- 
putowani francuscy Raiberti i Borriglio» 
ne wyrazili przy Odsłonięciu pomnika żywe u- 
znanie dla włoskiego bohatera narodowego i 
wdzięczność za usługi, okazane Francyi, oraz 
wysławiali go jako symbol jedności i zgody po- 
między ludami. 

Generał Canziv; który przemawiał w imie- 
niu rodziny Garibak lego, zaznaczył w swej mo- 
wie, że Garibaldi nie łudził się co do istotnego 
położenia w Kuropie i pojmował dobrze, że 
wspólni wrogowie Włoch i Francyi z umysłu 
sieją niezgodę i nieufność pomiędzy obu naroda- 
mi, zwłaszcza wywołując kwestyę TZymską, 
która cień rzuca pomiędzy niemi. Nieufność t 
koniecznie rozproszyć należy, a Odsłonięcie po- 
mnika Garibaldiego W Nicei stanie SIĘ wstępem 
do porozumienia i braterstwa obu narodów, któ- 
re bez rywalizacyi ! zazdrości dążyć moga każdy 
do swojej wielbości Ba 

Na przemowę tę, Zawierającą niejako interpela- 
cyę w kwestyi rzymskiej, wyraźna udzielono od- 
powiedź ze strony francuskiej. vane, przema- 
wiając w imieniu Całej prasy republikańskiej 
Francji, wspomnist o udziale Garibaldiego w 
organizacyi obrony Narodowej 1870 roku i sta- 
nowczo zaprotestował Przeciwko do- 
miemaniu, jakoby republika francu 
ska zamierzała kiedykolwiek przy- 
wrócić świeokź władzę papieża a za- 
razem wezwał Włochów, aby nie przywiązywali 
zbyt wielkiej wagi do hałaśliwych, a bezużytecz- 
nych manifestacyj. 

„Jest to rzeczą Wólnej prasy obu narodów — 
mówił Rant — E0zproszyć chmury j usunąć 
nieporozumienia pomiędzy obu narodami, oraz 
wpoić w oba społeczeństwa to słuszne przekona- 
nie, że interesa Włoch i Francyi wcale nie są 
sprzeczne i że kONfIikt pomiędzy obu 
narodami wspólnej rasy byłby zbro- 
dnią przeciwko Wolności,cywilizaeyi 
i niezależności "uropy*. 

W podobny sposób przemawiał minister skar 
bu Rouvier, który Wyraził się między inne- 
mi: „Odsłonięcie pomniką Garibaldiego budzi i 
ożywia wspólny zap8% Wdzięczność i podziw obu 
narodów, związanych Nie tylko wspólnością rasy. 
lecz także nieprzedśWNiOnemi i nierozerwalnemi 
węzłami tradycyi*. V'Spomniawszy następnie 0 
działalności Garibaldiego, w której najwybitniej- 
sze chwile stanowią: Zjednoczenie Włoch i 
Rzym jako Stolica panstwa włoskiego, minister 
tak mówił dalej: „Jakiejż innej apoteozy mógłby 
sobie życzyć Garibaldi, jak nie tej, by widzieć 
republikę francuską ostatecznie utrwaloną? Qzyż 
nie spełniło Się tu marzenie jego życia: silna 
demokrącya republikańska, rozporządzająca armią 
narodową przez naród zorganizowaną? Czyż . 
marzenia tego nie prześciga nawet obraz tej re-| Obchód zakończył się odozytem rektora ks. Chot- 

ubliki, której trwałość, Toztropność, lojalność | kowskiego „O zasługach papieża Leona XIII około 
i potęga wzbudzają podziw Europy ? Przynosimy historyografii kościelnej*. 


ną formułką insygnia rektorskie. 


wersytecką z ubiegłego roku. 
najpierw wspomnienie. "w roku 4890/91 
profesorom uniworsytotn Jagiellońskiego, następnie 
kronika podaje ważniejsze z ostatniego roku zdarze. 
nia i kreśli w dalazym ciągu ruch uaukowy na uni 
wersytenie. 

Dla utworzonego w ubiegłym roku wydziału rol- 


katedr, mianowicie zwyczajuych dla chemii rolniczej, 
rolnictwa i chowu bydła, i nadzwyczajnej dla inży- 
nieryi rolniczej, Dotąd jednak tylko katedry dla che 


ło w pietwszem półroczu zapisanych 44 i to zwy- 
czajnych 16, nadzwyczajoych 28; w drugiem 33, 
t j. zwycz. 15, nadzw. 18. Do egzaminu zgłosiło 
się 15, zdało dotychczas w lipcu 7. 

Biblioteka uniwersytecka powiększyła się w tym 
roku o blisko 13.000 dzieł drukowanych. Ogółem 
wykazuje sprawozdanie biblioteki z końcem roku 
1890 przeszło 200.000 dzieł i przeszło 5.000 rę- 
kopisów. 

wydział teologiczny reprezentuje obecnie 7 profe 
sorów zwyczajnych; wydział prawniczy 16 człon 
ków, mianowicie 7 profesorów zwyczajnych, 4 nad- 
zwyczajnych i 5 docentów. Sprawy obsadzenia ka- 
tedry prawa polskiego miuisterstwo jeszcze nie za- 
łatwiło. Wydział lekarski posiada członków 30, mia- 
uowicie 11 profesorów zwyczajnych, 9 nadzwyczaj- 
nych i 10 docentów. Wreszcie wydział filozoficzny 
liczy obecnie 21 piofesorów zwyczajnych, 1 nad- 
zwyczajnego, 9 docentów prywatnych, 1 zastępcę 
profesora i 1 nauczyciela. Ogółem wykłada na uni- 
wersytecie Jagiellońskim obecnie 46 profesorów zwy- 
czajnych, 14 nadzwyczajnych, 21 docentów, 1 za- 
stępca profesora i 1 nauczyciel. 

Słuchaczów liczył uniwersytet w pierwszem pół- 
roczu ogółam 1.240, t.j. 1.112 zwyczajnych i 128 
nadzwyczajnych; w drugiem vgółem 1.147, zwycz. 
1.017, nadzw. 130. 

Promocyj doktorskich odbyło się: na wydziale 
teologii 1, na wydziale prawa i administracyi 59, 
na medycznym 48, na filozoficznym 4. Magietrami 
farmacyi zostało 4. 


giem 152, w łącznej kwocie 15.550 złr, 

W końcu wylicza Sprawozdanie istniejące stowa- 
rzyszania akademickie i zazuacza ciągły postęp i 
rozwój uniwersytetu. 

Z kolei przemówił obecny rektor ks. prof. C h ot- 
kow ski. Na wstępie podniósł inowca zasługi prof. 
Zakrzewskiego, podziękował kolegom za swój wybór, 
który uważa za niepospolity zaszczyt, i jako nowo: 
wybrany rektor, jdąc za przykładam kousulów rzym- 
skich, wyrzekł staro Tyberynsza hasło „lahoremus“, 
hasło pracy, by na polu oświaty dorównać innym 
narodom i przeciwdziałać gaszeniu oświaty w in- 
nych dzielnicach Polski. Dziękując kardynałowi za 
Odprawienie nabożeństwa, w czem mowca upatruje 
ponowne skojarzenie SIĘ związku szkoły z kościo- 
łem, prosił go o dalsze modlitwy na pomyślność 
pracy uniwersytetu. W końcu zwrócił się nowowy- 
brany rektor do zgromadzonej młodzieży, zapewniał 
ją 0 Swojej miłości, Którą pojmuje i rozumie wyłą- 
cznie i jedynie w Świsłem spełnianiu obowiązków — 
i otworzył rok szkolny 1891/92. 


hołd wolnego 


Mowa ta zrebiła naturalnie bardzo korzystne 
wrażenie na gościach włoskich, a na bankiecie 
tego samego dnia rozlegały się długo toasty za 
braterstwo i zgodę obu narodów i okrzyki na 


Według wywodów prezesa ministrów Pasziea 


zie rosyjskim. a więc nie szezędzić wydatków na 
uzbrojenia, choćby przyszło zaciągnąć długi lub 
podwyższać podatki. Zważywszy to, rozważniejsze 
Żywioły w Serbii przychodzą do przekonania, że 
oba główne punkta programu radykalnego, t. j. 


wielkiej roli, jaką chce się odgrywać między Sło- 
wianami południowymi, bo to naraża na wielkie 
wydatki, albo bez szemrania znosić jeszcze wię- 
ksze ciężary. Takie roztrząsania wprowadziły za- 
targ w łonie stronnietwa radykalnego i sprawiają 
kłopot rządowi. Drugą przyczyną kłopotu jest 78- 
targ ze synodem biskupim, który wybrał na 
opróżnione biskupstwo w Timoku kandydata, na 
którego nie chce się zgodzić minister oświaty 
Nikolicz. Synod domagał się, aby rząd tego kan- 
dydata koniecznie przyjął i tak się też stało, 
skutkiem tego minister podał się do dymisyi. 
Z powodu tego zatargu napisał Dnevni Last cie- 
kawy artykuł, w którym wykazał, że kościół serb- 
ski tylko z imienia jest autokefalny czyli samoi- 


wierają na niego rozmaite komitety panslawisty- 


a 


Uroczyste otwarcie nowego roku szkolnego 
na uniwersytecie Jagiellońskim rozpoczęło się dziś 


odprawionem przez kardynała ks. biskupa Dunajew- 


O godz. 10 zapełniła się aula uniwersytecka mło- 
dzieżą i publicznością. Profesorowie w togach zajęli 
swe miejsca, a po wprowadzeniu księcia kardynała 
na salę, przemówił najpierw obecny prorektor prof. 
Zakrzewski, złożył w imieuiu własnem i kolegów 
życzenia nowemu rektorowi i oddał mu z tradycyj- 


Następnie odczytał prof. Zakrzewski kronikę uni- 
Poświęcono w niej 


niczego, ministerstwo przyzwoliło otwaroie ozterech 


mii i iużynieryi rolniczej są obsadzone. Uczniów by- 


Stypendya w ogólnej kwocie 16.600 złr. otrzy- 
mało w pierwszem półroczu 155 słuchaczy, w dru- 


Projekt budżetu miejskiego na r. 1881 wypra- 
cowany został przez wydział rachunkowy i przed- 
stawiony magistratowi, który rozpatrzy go przed 15 
bm. poczem rozpoczną się debaty nad projektem w 
pojedynczych sekcyach. 

+ Maksymilian Iskrzycki, profesor i dziekan wy- 
działu filozoficznego w uniwersytecie Jagiellońskim, 
dyrektor komisyi egzaminacyjnej, zmarł wczoraj w 
Krakowie. 

Ś. p. Maksymilian Iskrzycki, prof. zwyczajny filo- 
logii klasycznej, ur. 27 listopada 1837 w Wańko- 
wie w Galicyi, uczeń gimnazynm samborskiego, od- 
był studya uniwersyteckie we Lwowie i w Wie- 
dniu. Złożywszy egzamin z filologii klasycznej, peł- 
nił obowiązki nauczyciela gimaazyalnego We Lwo- 
wie, w Rzeszowie i Krakowie. Roku 1870 został 
powołany na nadzwyczajnego profesora filologii kla- 
sycznej w uniwersytecie Jagiellońskim, gdzie w r. 
1878 został profesorem zwyczajnym, r. 1880/1 był 
dziekanem wydziału. Od r. 1871 był członkiem, od 
r 1885 także zastępcą dyrektora, a od r. 1887 
dyrektorem kowmisyi egzaminacyjnej dla kandydatów 
na nauczycieli w gimnazyach i szkołach realnych ; 
od r. 1878 zawiadywał jako senior bursą akade- 
mieką u św. Barbary, 

Pogrzeb 6. p. Iskczyckiego odbędzie się jutro w 
środę o godz, 3 po południu z domu l. 8 w Ma- 
łym Rynku (Bursa). 

Prezes Koła polskiego Jaworski wczoraj wie- 
czorem przejechał przez Kraków do Wiednia. 

JE. dr. Smolka wczoraj wieczorem przybył tu- 
taj ze Lwowa. 

W artykule naszym wczorajszym, odnoszącym 
się do pożyczki półtoramilionowej, opuszezono, iż 
do budowli przez radę miasta uchwalonych i już 
w wykonaniu będących należą (B) dwie szkoły 
przy ulicy Topolowej (poz. 6) kosztem 126.000 złr. 

Krakowski oddział Tow. pedagogicznego przed- 
łożył reprezentacyi miasta sprawozdanie ze Szkoły 
zręczności za rok ubiegły 1890/1. 

Do szkoły zręczności uczęszczało 43 uczniów s0- 
minaryum nauczycielskiego, a 19 uczniów wyższej 
szkoły przemysłowej. Oprócz tego korzystało z tej 
szkoły 40 nauczycieli z różnych okolic kraju: z o- 
kręgu krakowskiego 6, z lwowskiego 3, z okręgów 
chrzanowskiego,  kolbuszowskiego, nowosądeckiego, 
rzeszowskiego, brzozowskiego, cieszanowskiego po 2, 
a po jednym z okręgów: Wadowice, Jasło, Pilzno, 
Mielec, Sambor, Nisko, Brzesko, Myślenice, Krosnu, 
Limanowa, Łańcut, Wieliczka, Tarnów, Dobromil, 
Sanok, Stauisławów. 

Jako objaw uzuauia w szerokich kołach społe- 
czeństwa podnieść należy fakt, że kousystorz bi- 
skupi r. k. przemyski wysłał do Krakowa jednego 
kleryka dla wyuczenia się nauki zręczności i nastę- 
pnie wprowadzenia tej nauki w seminaryum ducho- 
wnem tamże, 

Dochody szkoły zręczności są: Pozostałość z ubie- 
głego roku 100 złr., subwencya m. Krakowa 500 
złr., dar Arcybractwa Miłosierdzia 50 złr., subwen- 
oya Kasy oszczędności w Krakowie 50 ałr. Razem 
700 złr. 

Wydatki na najem lokalu, płacę nauczyciela, ma- 
teryał, narzędzia, opał, oświetlenie i usługę wynio- 
sły 949 złr. Okazał się więc niedobór w kwocie 
249 złr., a to z tego powodu, że w ubiegłym roku 
musiano opłacać lokal, który poprzednio był bez- 
płatny. Szkła mieściła się bowiem bezpłatnie w 
salach dawnego Collegium iuridicum, która “mi 
na użytek gtudyuna rolniczego. 

Krajowa Rada szkolna wyznaczyła 800 zir na 
subweneyonowanie nauczycieli, przybywających do 
Krakowa dla wyuczenia się nauki zręczności. Wy- 
dział Rady pow. krak. udzielił 300 złr, ná cele 
nauki zięczności w pow. krakowskim. Wiele Rad 
powiatowych i osób prywatnych wysłało nauczycieli 
swym kosztem do Krakowa, dwóch nauczycieli wy- 
słała fundacya Hirscha 

Krakowskie Tow. pedagogiczae prosi Reprezenta- 
oję Krakowa o opiekę nad szkołą zręczności l o 
dalsze poparcie. 

P. Bolesław Domaniewski, profesor konserwa- 
toryum, ceniony pianista, powrócił już do Krakowa, 

W sprawie zatargów w gminie wyznaniowej 
lzraelickiej w Krakowle i narzekań na Zarząd 
Zboru, wystosowali członkowie tejże gminy do Rady 
miasta pismo, w którem podnosząc rozliczne skargi 
na praktykowane w zborze nieprawidłowości, prosili, 
aby Rada przeznaczyła delegatów, w których obe- 
cności odbyćhy się mogły nadchodzące wybory za- 
rządu gminy izraelickiej, Prośbę ową przekazała 
Rada miasta sekcyi prawniczej dla zastanowienia 
się, czy i o ile reprezentacya miasta posiada kompe- 
tencyę do mięszania się w wewnętrzne sprawy gmi- 
ny izraelickiej. Sekcya prawnicza na odbytem wczo- 
raj posiedzeniu postauowiła przedłożyć Radzie do 
aprobaty wniosek, iż Rada w sprawie tej nie uzna- 


je swej kompeteneyi a prośbę wyborców izraeliekich 


odstępuje do załatwienia jako władzy właściwej — 
magistratowi miasta. 

Strzelanie do tarczy w ogrodzie strzeleckim 
trwa w tym roku dłużej z powodu sprzyjającej po- 
ry. Uroczyste zakończenie strzelania tegorocznego 
nastąpi w przyszłą niedzielę, a wieczorem tegoż 
dnia wspólna kolacya strzelecka. 

Zmarli. Seweryna z Pawlikowskich primo voto 
Łukiewiczowa, srcundo Krzanowska, oby- 
watelka miasta Krakowa, zmarła wozoraj w 54 ro- 
ku Życia. 

Konstanty Majewski, oficer z powstania 1863 
roku z oddziału Langiewicza, kontrolor niestałych 
dochodów m. Lwowa, jeden z założycieli i długole: 
tni sekretarz Tow. ochotniczej lwowskiej straży o- 
gniowej, zmarł we Lwowie. S. p. Majewski uależał 
do ludzi najbardziej zasłużonych w sprawie zawią- 
zywania ochotniczych straży ogniowych w kraju i 
posiadał dyplomy członka honorowego licznych 
stowarzyszeń strażackich, 

Na wystawie sztuk pięknych w Sukiennicach 
orkiestra 13 pułku odegra jutro wieczorem Czaj- 
kowskiego uwerturę do opory „MazepB”. 

Z teatru. „Przeezkodą* (IvObdstacle) przedsta- 
wioną będzie po raz czwarty w% czwartek. Na so- 
botę przygotowuje dyrekcya $rZy zajmnjące nowości, 
a mianowicie jednoaktowy dramat Jana Vergi p. t. 
„Rycerskość włeśniacza* (Cavalleria rusticana), 
podług którego napisał Mascugni słynną operę i 
dwie wesołe komedyjki Wł. hr. Koziebrodzkiego 
„Zasdrość" | „Reprezentant domu Müller i Spółka“. 
„Ryoerskość wieśniaczą* na scenach zagranicznych 
cieszy się popułarnością i zowią ją perełką sce- 
niczną. 

Szczawnica, 29 września. (Kor. N. Reformy). 
Zdawałoby się, żą z wyjazdem gości z końcem sier- 
pnia, lub z „urzędowem* zakończeniem sezonu — 
Szozawnica „zamiera“ i że w niej dłużej przebywać 
nie można, gdyż deszcze, zimno czy Mrozy na to 


Kraków, 7 Października 1891. 


nie pozwalają, że tu więc świat deskami zabity ||który wywołał wielką wesołość pomiędzy uozestni- 
Tak jednak nie jest. Wbrew bowiem  przesądowi, | kami. A i ; 

Panuje tu najpiękniejsza aura. I teraz także mamy] Obrady zjazdu zagaił wczoraj na pierwszem ple- 
dnie pogodne, powietrze orzeźwiające, temperatura | narnem posiedzeniu przewodniczący stałej deputacyi 
najodpowiedniejsza (16 do 20° R. przeciętnie), były |1 prezes Izby . adwokackiej w Grazu dr. Schloffer, 
zaś dnie w drugiej połowie tego miesiąca, %8 Mie- poświęcając ciepłe wspomnienie zmarłemu prezesowi 
liśmy od 24 do 269 R. Poranki i wieczory już chło- | poprzednich kongresów adwokackich á. p. drowi 
dniejsze ; przymrozek lekki panował zaledwie dwa | Hardtlowi. Następnie zaproponował na przewodni- 
dni. Wobec tego dziwnem się wydaje, dlaczego go- | czącego deputacyi dra Miindla, którego też jedno 
ście tak wcześnie uciekają, gdy £ prawdziwym po- |głośnie na tę godność wybrano. Po ukonstytuowaniu 
żytkiem dla zdrowia nie tylko osły wraesień, ale i|się zjazdu, odczytał przewodniczący pismo ministra 
październik przepędzić tu. można. Niejednokrotnie Schónborna, zapraszające uczestników zjazdu na wie- 
podnoszono już, że przez kilkadziesiąt lat zaledwie |czorne przyjęcie w pałacu ministerstwa sprawiedli. 
kilka razy była w Szczawnicy jesień brzydka. Do-| wości. 

piero w roku obecnym gromadka osób, blisko dwu-| Następnie zjazd podzielił się na dwie sekcye, je- 
dziestki, odważyła się n% pobyt i jak dotychczas | dnę „naukową“, drugą „dla roztrząsania spraw sta- 
całkowicie są WSZYSOJ zadowoleni. Podnieść a adwokackiego", które też bezzwłocznie przystą- 
i to, że wszystkim służy zdrowie w tem znaczeniu, |piły do morytorycznych obrad, wskazanych progra- 
że każdy czuje Się lepiej i ani jednego nie było| mem, które trwać będą przez dni trzy. 

wypadku w, tym miesiącu pogorszenia, lub potrzeby 


wzywauia doktora! Humor też panuje wyśmienity, | Składki. Na wsparcie wychodźców wrasajqeyóh z 


a głównie skoncentrowanem jest życie w willi Bier- ea i : JE Pawłowski Ba sh ZA 
nackich, gdzie goście znajdują nadzwyczaj wygodne | karski | 2 ciesielukiek zamiast koniaku przy spotkaniu 4 
a opalone, łazienkę każdej chwili do uży- nG służba łazienek krajowych 2 ałr. 50 ct, Dee W. 

u, zarową kuc j -|1 złr. 
kietć it p, GG aka io auli viro- Dla M. Sikorskiej złożył p. A. Paozoski z Makowa 3 zł. 
zarzuty, że w Szozawnicy, zwłaszcza w porze zi- a 
mnej, jest się narażonym na niewygody. 

Wilię Biernackich zamieszkuje jeszoze 11 osób; 
mieszkań z piecami (ogrzewanych) posiada i Zakład 
kilkanaście, Do tych zaliczyć należy dom „pod Ba- 
torym*, dom dyrektora Zielonki i p. Gawrońskiej 
„Pod Kraszewskim*, gdzie znajduje się doborowa 
Wypożyczalnia książek polskich, a także francuskich 
i niemieckich. 

W tych dniach wyjechał stąd p. B. Danzig, Po- 
lak, artysta-malarz, były uczeń szkoły krakowskiej 
i monachijskiej, udając się w podróż naukową do 
Włoch. Z dniem 30 września opuści Szczawnicę 
także personal pocztowy, który ma czas sezonu za- 
W820 bywa zwiększony. Przyznać trzeba, że urząd 
Pocztowy w roku bieżącym potrafił sobie zjednać 
Uztanie i zadowolenie publiczności swoją sumien- 
noścją i uprzejmością w czasie urzędowania. 

Kończąc tych parę uwag, dodam jeszcze, że przy 
tak sprzyjającej pogodzie ludek tutejszy raźno zwija 
się około roboty w polu. Gdzie okiem rzucisz, wszę- 
dzię roją się gromadki chłopów i kobiet , którzy 


Repertoar teatru krakowskiego. 

We czwartek 8 października: Poraz czwa rty 
„Przeszkoda* (Ł'Obstacie), dramat w 4 aktach 
Alfonsa Daudeta. 

W sobotę 10 października: Po raz pierwszy 
„Rycerskość wieśniacza* (Cavalleria rusticana), 
dramat ludowy w 1 akcie Jana Vergi, tłomaczony 
z włoskiego przez M. S. I; po raz pierwszy „Za- 
zdrośni”, komedya w 1 akcie Władysława hr. Ko- 
ziebrodzkiego; i po raz pierwszy „Reprezentant do- 
mu Müller i Spółka”, komedya w 1 akcie Włady- 
sława hr. Koziebrodzkiego. 


Bursa Nowosądecka. 


Wydział Stowarzyszenia pod nazwą „Bursa No- 
wosądecka* w Nowym Sączu wydał następującą 
odezwę: x 


NOWA RY TORKNA 


dniczy przedstawił się w świetle o wiele gro- 
Źniejszem, niż zrazu sądzono. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 6 października. Według dzisiejszej Wie- 
ner Żtg cesarz mianował inżyniera kopalni soli 
w Wieliczce Dzieślewskiego nadzwyczaj- 
nym profesorem elektrotechniki w szkole poli- 
technicznej we Lwowie. 

Wiedeń, 6 października. Arcyksiążę Albrecht 
złożył wczoraj Tsaffemu popołudniu wizytę i ba- 
wił u niego pół godziny. 

Wiedeń, 6 października. Obwieszczenie burmi- 
strza, w którem z najwyższego polecenia wyra- 
żone jest podziękowanie cesarza za nader serde- 
czne powitanie go przez ludność wiedeńską, roz- 
lepiono wczoraj wszędzie po ulicach; ludność 
zatrzymuje się tłumami i ezyta je z zajęciem. 

Fremdenblatt zaprzecza z wszelką stanowczo- 
ścią wiadomości, podanej przez paryski Temps, 
jakoby dotyehezagowy ambasador austro-węgierski 
w Konstantynopolu przeznaczony był na inne 
stanowisko. Do tego zaprzeczenia dodaje uwagę 
że owa wiadomość wypłynęła może z tego sa- 
mego źródła, z którego pewni korespondenci 
konstantynopolscy czerpią zwykle swoje tenden- 
cyjne doniesienia. 

Wiedeń, 6 pażdziernika. Wczoraj rozpoczęły 
się pod przewodnictwem namiestnika poufne o- 


brady usd projektem zakładów komunikacyjnych 


w Wiedniu. Przewodniczący zebrał ostatecznie 


wyjawione w ciągu rozpraw zapatrywania i stwier- 
dził, że wszyscy obecui podzielają zdanie rządu, 
że jest wskazane, by zadanie stworzenia dla Wie- 
dnia wielki 
utworzenie w tyi isyi i przy wspól- 
nem działaniu ie AE Pepe 
ny. W ten sposób 
dności zapatryway, 


Wiedeń, 6 października. Na wczorajszej nara- 
dzie nad projektem zakładów komunikacyjnych 
w Wiedniu Tząd przedłożył przybliżony program 
finansowy. Łączne koszta wszystkich projektów, 
jak wybudowanie kolej miejskiej, uregulowanie 
Wiedeńki i kanału Dynajowego i wybudowanie 
zbiorników kanałowych obliczają jedni na 103. 
inni na 112 mil. zły, procentowy udział państwa, 


ch komunikacyj spełnionem było przez 


owem państwa, kraju i gmi- 
doprowadzono do cennej zgo- 


toast na cześć cesarza Franciszka Józefa, na któ- 
rą odpowiadając, opat Karol wspomniał o wzru- 
szającej uroczystości, jej historycznej genezie, i 
zakończył toastem na cześć cara Aleksandra. Mu- 
zyka pułku piechoty im. cesarza Aleksandra za- 
grała po pierwszym toaście hymn austryacki, po 
drugim hymn rosyjski. 

Tryjest, 1 października. Wczoraj znaleziono 
przy drzwiach rezydencyi biskupiej petardę, skła- 
dającą się z kapsuli cylindrowej formy, napeł- 
nionej 20 dekami prochu strzelniczego, z tleją- 
cym lontem. Służący lont zagasił. Przypuszczają, 
iż petardę podłożono w celu urządzenia demon- 
stracył przeciwko kazaniu słowiańskiemu, które 
miało być w pobliskim kościele. 

Stuttgart, 6 października. Siły króla znacznie 
podupadły. 

Stuttgart 6 października. Król wirtemberski 
umarł o godzinie 6 minut 55 z rana. 

Kopenhaga, 6 października. Rada państwa zo- 
stała otwartą. Jutro zostanie przedłożony budżet. 

Kopenhaga, 6 października. Carski jacht „Gwia- 
zda Polarna* przejechał rano o godz. 6 min. 45 
koło Dagoe. 

Rzym, 6 października. W sferach Watykańskich 
zapewniają, że sekretarz papieski wystósował do 
nuncyuszów poufne pismo, w którem wykazuje 
że papież jest w swej wolności przyjmowania 
pielgrzymów ograniczony. 

Te same sfery przypuszczają Da pewne, że 
kościół nie ogłosi interdyktu na Panteon, jed- 
pakże sprzeciwi się postanowieniu towarzystwa 
weteranów, by w ślodku tego kościoła ną pa- 
miątkę wypadku umieścić tablicę. | 

Rzym, 6 października. Reszta bawiących tu 
pielgrzymów francuskich — w liczbie około 
800 — odjechała dziś o świcie pociągiem przy. 
gotowanym za miastem na dworcu „Trans Tevere.“ 
Sekretarz stanu ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych i komisarz policyi obecni byli przy odjeź - 
dzie, który nastąpił bez zajścia. 

Londyn, 6 października W dwu warsztatach 
okrętowych na Tamizie przestało wczoraj praco- 
wać kilka kategoryj robotuików, ustawili się na 
straży, aby nie dopuścić robotników, którzyby 
ich miejsce zająć mogli — i namawiali resztę ro- 
botników do udziału w świątkowaniu. Dla zapo- 
bieżenia  rozruchom podwojóno straż poli- 


Z dala... na górach widnieją zaledwie jak mrówki. 
Zboża już zebrane, sianożęcie (a raszej koszenie tra- 
Wy) ukończone, obecnie pora kopania ziemniaków. 
Zboża jak n.p. owies dosyć dopisały, niestety za to 
ziemniaki i kapusta (ten najpierwszy, a często je- 
Jay i wyłączny artykuł spożywczy naszego ludu) 
W tym roku bardzo „chybiły*. Nieurodzaj wigo 
Wielki, a z nim przyjdzie i bieda , z którą złączy 
BIĘ jeszcze i zła gospodarka i podatki — co wszy- 
stky pogorszy w tym roku jeszcze bardziej już i tak 
niepomyślny stan ekonomiczny naszego ludu rol- 
Degy D. M. 
„ Zator, 5 października. (Koresp. N. Reformy). 
vua 1 b. m. odbyło się w mieście naszem uroczy- 
ste piwarcie nowo ustanowionego sądu powiatowego. 
Po kilkoletnich usiłowaniach udało się gorliwym 
staraniom reprezentacyi miejskiej przy poparciu władz 
rządowych i autonomicznych uzyskać tak ważną in- 
Stytucyę dla dobra miasta i ekolicy. Prawdziwie 
hojną ofiara gminy miasta Zatora, która najpiękniej- 
SZY gwój budynek po odpowiedniem przerobieniu i do- 
Ladowaniu aresztów oddała rządowi w dziesięciole- 
tnie- bezpłatna używania przyczyniła się bezeprzecanie 
do Bzybszej decyzyi sfer rozstrzygających. Budynek 
ten, bardzo wygodnie urządzony, może słażyć iunym 


„Przed 19 Jaty, za inicystywą czcigodnego jabi- 
lata dra Onufrego Trembeckiego zawiązało się w 
Nowym Sączu Stowarzyszenie pod nazwą „Bursa 
Nowosądecka*, mające za zadanie niesienie pomocy 
ubogisj młodzieży, kształcącej się w  tntejszych 
szkołach. 

„Zainteresowanie się mieszkańców miasta i oko- 
licy tą instytucyą, w pierwszych latach jej istnie- 
nia, pozwalało zarządowi wspierać drobnemi kwo- 
tami kilkudziesięciu uczniów. Prócz tego odkładano 
corocznie 20 pro. z zebranych funduszów nn żela- 
zay kapitał, mający posłużyć w przyszłości na þu- 
dowę domu, w którymby uboga młodzież ucząca się 
mogła zualeźć utrzymanie i opiekę bądź za skro- 
mną opłatą, bądź też bezpłatnie w miarę zasobów 
Stowarzyszenia. Taki stan rzeczy trwał do r. 1884, 
z początkiem którego fundnsz żelazny Bursy wyno- 
sił kwotę 3919 złr. 50 ot 

„Na walnem zgromadzeniu członków, odbytem w 
r. 1884, podniesiono wniosek przystąpienia do bu- 
dowy domu, który to wniosek wobec szczupłego 
fnaduszu mie uzyskał poparcia większości. Natomiast 
na tem samom zgromadseniu zapadła uchwała za- 
kupienia placa budowlanego i zmiany statutu w tym 


cyjną. 

Petersburg, 6 października. Z rozkazu cara w 
tegorocznym sezonie nie będzie żadnych balów 
dworskich. Pieniądze na ten cel przeznaczone, 
użyte zostaną na złagodzenie nędzy w okolicach, 
dotkniętych nieurodzajem. 

Petersburg, 6 października. Dzienniki finlandz- 
kie ogłaszają nowy ukaz cara, dotyczący zmiany 
regulaminu dla wyższych władz w Finlandyi i 
mianowania wyższych urzędników. Według tego 
ukazu minister sekretarz stanu dla spraw fin- 
landzkich ma wszystkie projekta, w ten lub ów 
sposób Rosyę obchodzące, przedkładać do zaopi- 
niowania ministrom rosyjskim, zaś projekta, doty- 
czące wyłącznie Finlandyi, wnoszone do sejmu 
finlandzkiego i do senatu, mają być komuniko- 
wane w rosyjskim języku general-gubernatorowi. 
Na urzędników kancelaryi finlandzkiego sekreta- 
ryatu stanu i generał-gubernatora mogą być mia- 
nowani tylko Rosyanie z uniwersyteckiem wy- 
kształceniem lub Finlandczycy z uniwersytec- 
kiem wykształceniem, znający gruntownie język 
rosyjski. 

Buenos-Ayres, 6 października. Izba deputo- 


kraju i gminy Wiednia innym jest przy każdym 
z tych objektów komunikacyjnych. Razem wzią- 
wszy, na skarb państwa wypsdłoby dostarczyć 
72 pre., na kraj 8 pre, na gminę 20 pre. Z su- 
my 3:6 mil, jaką należałoby płacić rocznie od 
pożyczki. — Z tego programu wnoszą niektóre 
dzienniki, że projektowaną jest pożyczka pre- 
miowa. i 

Wiedeń, 6 października. Na wczorajszych obra- 
dach komisyj zjazdu adwokatów, Wszystkie wnio- 
ski stałej deputacyi zostały po Żywej rozprawie 
odrzucone. 

Wniosek Panna z Wiednia i towarzyszy, do- 
magający się zmiany postępowsnia sumarycznego 
został odrzucony. 

Przeważną większością przyjęto zaś rezolucyę 
Jaquesa z Wiednia, żądsjącą gruntownej re- 
formy całego postępowania cyvilnego. 

Wniosek Bartha z Wiednh, by sądownictwo 
w sprawie pojedynków pomiędzy oficerami re- 
zerwowymi -przenieść do sądtw wojskowych, od- 
rzucony został skutkiem zarzutu Żuckra z Wie- 
dnia i towarzyszy, że zjazd adwokatów aie powi- 
nien upominać się o ścieśnierie sądownictwa ey- 


kierunku, ażeby zaniechać rozdawania drobnych kwot, 
a natomiast wszystkiemi dochodami zasilać fundusz 
żelazny, przeznaczony na budowę internatu. W wy- 
konaniu tych postanowień Wydział zakupił 800 


w tym celu budowanym za wzór do naśladowania. 
Przedstawiciele rządu wyrazili się też z należytem 
uznaniem o ofiarności tutejszej gminy. Na uroczystość 
przybył jako delegat prezydenta sądu krajowego wyż: | a. k. gruntu przy ulicy Długosza za kwotę 2500 
"zeko radca tegoż sądu p. Henryk Bossowski, przy- |złr. i skrzętnie zbierając wszelkie dochody, dopro- 
byli również obaj nasi posłowie pp. dr. Fryderyk | wadził stan funduszu żelaznego do kwoty 6500 złr. 
Zoll, profesor uniw. Jagiel. i Józef Popowski. Z po-|w gotówce. 


wiinego. 

Również odrzuciło zgromadenie wniosek Mil- 
lanieha z Wieduia, który #dał, by uznano za 
dozwolone, żeby adwokat układał się ze stroną 
0 honoraryum, które może 5i równać części 
kwoty, jaką w sporze ma wyyżlczyć ; odrzucenie 
motywowano tem, że byłaby Przez to otwartą 
droga do nadużyć. W końcu Odrzucono również 


nych przyjęła projekly do ustaw, dotyczące wy- 
dania pieniędzy papierowych, wprowadzenis dla 
nich przymusowego kursu i stworzenia nowej 
jednostki monetarnej. 


Kursa telegraficzne. 


"iatu Wadowickiego obecnymi byli: p. dr. Stani- 
sław Dunajewski, starosta, prezes rady powiatowej 
P. Władysław Haller, oraz zastępca tegoż p. dr. 
Iwański, adwokat z Wadowic. Sąd obwodowy w Wa- 
aoWicach reprezentował teraźniejszy kierownik tego 
sądu p. radca Julian Tałasiewicz; ze strony proku- 
Tatoryj państwa obecnymi byli pp. dr. Morelowski, 


prokurator i dr. Ogniewski, zastępca prokuratora ; | 


"Prócz tychże przybyło kilku obywateli z okolicy, 
R - z A ger wójtów ze wsi wcielonych do 
* = M «fl nT zał się solennem nabożeństwem 

cościele paralainym w obecności wyżej wspomnia- 
nych dostojników, jak również mianowanych do no- 
wo utworzonego sądu urzędników, 

Po nabożeństwie nastąpiło poświęcenie ubikącyj 
sądowych, poczem odbyło się urzędowe otwarcie no- 
wego sądu przemową p. radcy Bossowskiego, w któ- 
rej imieniem rządu wyraził reprezentacy! gminy 
miasta uznanie za wspaniałą ofiarność i pochwały 
godną gorliwość w staraniu się o uzyskanie sądu 
powiatowego. Mowę zakończył p. Bossowski trzech- 
krotnym okrzykiem na cześć cesarza. który to okrzyk 
wszyscy obecni z uniesieniem powtórzyli. W dalszym 
ciągu przemawiał kierownik sądu obwodowego w Wa- 
dowicach p. radca Tałasiewicz, przedstawiając waż- 
ność nowc-kreowanej instytnoyi i wyraził życzenie, 
aby bliskość sądu nie stała się powodem tyle szko- 
dliwego pieniactwą, 

Potem przemawiał nowo mianowany tutejszy sę- 
dzia powiatowy P. Józef Wilusz, a w końcu w imie- 


niu rady miasta burmistiz p, Władysław Stanclik, przyszłość siłę od nieubłaganej zagłady. 


wyrażając podziękowanie obecnym przedstawicielo 
władz rządowych i autonomicznych i 
pp. pesłom za gorliwe popieranie sta 
o uzyskanie eądu. 

Wspólny bankiet urządzony w znanych z gościn- 
ności komnatach właściciela dóbr tutejszych hr. 
Augusta Potockiego, — na którym Wznoszono nader 
liczne toasty, — zakończył ten dzień ważny dla 
miasta Zatora i okolicy. 

Z Warszawy donoszą RAM, 
być na zimowe leże ozwarta 
Mińska. 

Wiec adwokacki w Wiedniu. W daio Wozoraj. 
szym rozpoczął w Wiedniu obrady dziewiąty W100 
austryackich adwokatów. W dniu, który poprzedził 
rozpoczęcie narad, zgromadzili się uczestnicy, celem 
wzajemnego poznania się, w hotelu Metropole, gdzie 
ich powitał przemową prezes dolno-austryackiej Izby 
adwokackiej dr. Miindel. Podczas uczty przygrywa- 
ła orkiestra wojskowa, oraz popisywały się produk- 
Jami wckalnemi dwa chóry, złożone z adwokatów. 

rzędzie wykonanych utworów był także humo- 
Tystywzny dyalog wokalny p. t. „Kilka kwestyj z 
prawa osobowego i małżeńskiego, dziewiątemu wie- 


iż tamże ma przy. 
dywizys piechoty z 


„Wszystko to jednak nie wystarczy na wybudo- 
wanie internatu, w którymby przynajmniej 30 u- 
ozniów mogło znaleźć pomieszczenie, odpowiadająca 
wymogom hygienicznym i pedagogicznym. Większa 
część młodzieży zamiejscowej, jaka pobiera nauki w 
naszym grodzie, jest bardzo ubogą, szuka zatem 
pomieszczenia jak najtańszego, które pod względem 
moralnym i zdrowotnym ma dla niej najgorsze na” 
stępstwa. Najlepsze siły wśród twardej pracy, przy Po” 
żywieniu bardzo lichem, a jeszcze gorszem pomieszka: 
niu w najbrudniejszych i najniezdrowszych zaułkach, 
wśród nieodpowiedniego otoczenia, giną przedwcze” 
sną Śmiercią, lub karłowacieją wycieńczone chorobą 
i nędzą. Bolesny to widok patrzeć na tę młodzież, 
która tyle zapału do pracy okazuje, tyle rokuje na- 
dziei na przyszłość, a jednak wskutek niedostatku 
lub zgubnych wpływów ginie bezpowrotnie dla 8po' 
łeczeństwa. 

b rN naszego Towarzystwa atoli są zbyt słabe, 
y zremu zaradzić. Liczba członków wynosi zaledwo 


30, statutem zaś zakreślona najniższa wkład: 
ie. 


ka wynosi $ złr. roczn 

„Wobec tego Wydział Towa 
zwrócić się do społeczeństwa o pomoc, zapraszając 
wszystkie szlachetna umysły, którym dobro mło- 
dzieży, którym przyszłość nasza leży ua serou, aby 
jak najliczniej przystąpić zechciały do Stowurzysze- 
nia Bursy Nowosądeckiej. Zainteresowanie się szer- 
szych kół naszem humanitarnem i patryotycznem 
przedsięwzięciem umożliwi nam szybkie wybudowa- 
nie internatu i ochroni niejedną pożyteczną może na 
Wydział 


rzystwa postanowił 


m|ma zaszczyt upraszać te osoby, któreby do zapro- 
szanownym | szenia niniejszego przychylić się raczyły, aby o go- 
rań gminy |towości swej właBnoręcznemi podpisami z wymie- 


nieniem wysokości wkładki rocznej oraz dnia przy- 
atąpienia doniosły. Oscby, któreby raczyły jednora- 
zowym datkiem przyczynić się do przyspieszenia bu- 
dowy Bursy, uprasza Wydział o nadesłanie tako- 
wych na ręce skarbnika Towarzystwa 
prof. Ludwika Małeckiego w Nowym 
Sączu. 
Sekretarz 

Dr. Kas. Krotoski. 


Prezes 


Dr. Wacław Prsybylski. 


NA | | 


Telegramy „Nowej Reformy! 


(Telegramy własne „Nowej Ryformy*.) 
Praga, 6 października, Namiestnik br. Thun 
podniós nagrodę, przeznaczouą za wyśledzenie 
sprawcy wybuchu pod Rosenthal, do 10.000 złr. 
Zważywszy, że namiestnik pydniósł nagrodę do. 
piero po dokładnem, Osobistem sprawdzeniu wy. 


cowl Bdwokatów do rozstrzygnięcia przedłożonych", padku, paprowadza to na domysł, że fakt zbro- 


| € <a 1 e wio don ; 
wniosek Po]|g ka z Wiednia © Zasadniczą zmia- a” def m MIEZŹ 


nę taryfy dla nałeżytości adwokackich za bie- A Kars w wal 
żące czynności , jako dł nieodpowiedni. dnia 6 października 1891 roku. "2 
Minister sprawiedliwości pfey)mował wieczo-| IE papierach BE a 
rem członków zjazdu adwokató% W, pałacu mini. | Zjednoczony CE A aa 91) 10 
sterstwa sprawiedliwości. Obem, byli ministro- | Zjednoczony AME m Te 90! 90 
Zales} Kenbayn, Prażak, Gau ' n paequehem, Ausira || EE 1091 10 
eski i Steinbach, namiestnik: *urmistrz, wy- |5% nero wonią 102 | 10 
SOcy urzędnicy administracyi |, SŁAOWnietwa, | Akcye kredytowe eRlarskiegu 1011] — 
prezydenci Izby adwokatów i p(ArYUSzów, wrę- | Akcje Ba- 284| 50 
WI yo ctowe wydziału PR. Press Loe * i 117) 05 
edeń, 6 października. N. £% „,"°8se otrzy. |S to frankówki za „ct — | — 
mała z Konstantynopola a aia na linii O siryal, sztukę 9 27'a 
an, ść PSSE yny Dy Banknoty banku niemiec. z5 100 m. 57 52" 
anda opryszków wyjęłś 2". 7 . „a =, e | i 
chodzący pociąg osobowy wykoleić 1 OWE Aa 5 E na Ją zidziernika. Ruble papier. 12277. 
0 8ię jeszcze zatrzymać pociąć przed kata 50—21-25; spirytus 20; żyto 950; 


fą. Opryszki uciekli. „AR pszenica 10:38; jęczmień 637: 
Melk, 6 października. Podczas RSE |. „pad 
z powodu odsłonięcia pomnika wi radca ambasa- 


=. A e n 
dy Cantacuzene, jako zastępca padu rosyjskiego, 


Spostrzeżenia meteorelogiczne 
(podług obsęrwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 6 października, 
= wozoraj | 
g. 10 w.g. 8 rano g. 2 pop. 


dziś dziś 


Ciśnienie powietrza 
_Gred. do 0) 


sRiperątura 


w stopniach Owlsjnsza 
Kierunek i moc wiatra — 
(0 = Cisza, 10 burza) ENE1 


"Wilgotność względną 
(w odsetkach) 


Stan nieba 
== pog., 10 rup. pochm. 
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NADESŁANE. 


Adw. Dr. S. Winkler 


otwiera w październiku br. kancelary ę 
w Tarnobrzegu. 


Wspomnienie pośmiertne. 


W dniu 24 września b. r. zmarła nagle w Kra- 
kowie Anna Bentkowska, wdowa po Ś. p. dr. Ni- 
kodemie Bentkowskim. dr. medyceuy, więżniu po- 
litycznym, pośle na Sejm i do Rady Państwa. 

Mało znana szerszym kołom, lecz ubóstwiana 
od rodziny, kochana i ceniona od przyjaciół, była 
wybitnym typem cnót, stanowiących szczęście 
ogniska domowego, tak cichych jak grób, który 
się nad nią zamknął. 

S. p. Anna, ur. w 1822 r. z Adama Wiśniew- 
skiego i Franciszki z Sawickich, miała w 19 roku 
życia zaślubić głęboko ukochanego dr. Nikodema 
Bentkowskiego, gdy ten, zawikłany w zamieszki 
polityczne, ujęty, we Lwowie uwięzionym został. 
Młoda Anna dochowała mu wierności, a gdy po 
8 latach kaźni powrócił pochylony, z steranem 
zdrowiem i zarodem nieuleczalnej choroby, podała 
mu rękę do związku na Życia, a odtąd dom dr. 
Bentkowskich w Wieliczce stał się wzorem enót 
rodzinnych i obywatelskich ogniskiem szczęścia 
i niczem niezakłóconej harmonii. ucieczką nie- 
szczęśliwych, którzy z poradą lekarską męża uno- 
eili słodką pociechę Żony. 

Gdy w r. 1848 dr. Bentkowski otrzymał mąn- 
dat poselski, żona towarzyszyła mu z maleńkim 
synkiem do Wiednia, przetrwała dzielnie całą 
grozę rewolucji, drżąc wśród huku pękających 
bomb tylko o męża i dziecinę. 

Ileż to czynów bohaterskiego prawie poświęce- 
nia w życiu jej naliczyć można! Mężnego ducha, 
nie cofa się przed żładnem niebezpieczeństwem. 

Gdy brat jej Konstanty padł pod Lisiągórą, 
$. p. Anna, dowiedziawszy się, że żyje lecz rauny 
i w więzieniu, puszcza się sama, bezbronna w 
daleką drogę. wśród okolicy zalanej tłumami 
zbuntowanego i pijanego chłopstwa, a oświeconej 
łuną płonących dworów. Wycieńczona fizycznie, 
powstrzymuje w Bierzanowie lud miejscowy od 
gwałtów, które łzami i żałobą kraj nasz napeł- 
niły i chroni mienie rodzinne od grabieży rozsza- 
lałych tłumów, ulegających głosowi tej, która nio- 
sła w ich chaty pomoc pociechę i radę. i 

Lecz wielkie to serce wiele przecierpieć musiało. 
Bóg nie szczędził jej krzyżów. Straciła kolejno 
pięcioro dzieci, ukochanego ojca, ubóstwianego 
męża, a odtąd, jakkolwiek młoda jeszcze i urodziwa, 
zaczyna wieść życie iście klasztorne, oddana wy- 
łącznie pozostałym dzieciom, wychowując je z bez- 
graniczną miłością i poświęceniem 

Z szlachetnością charakteru łączyła ś p. Anna 
niezmordowauą energię, uczynność, obejście pelne 
godności i dar pozyskiwania serc ludskich. 4 

Cześć jej pamięci! niechaj poczeiwe Imię, nie- 
skalana, błogosławiona pamięć zmarłej, żal przy- 
jaciół będą osłodą dla ciężko osieroconych dzieci. 


e 


Wszelkie papiery V*"" 
tościowe, banknoty Ra 
graniczne i monety, ku- 


puje i sprzedaje pod najkó”Y' 
stniejszemi warunkami 


| Bog Qang | 
Kraków, dnia 6'10. naj 


Kantor wymiany 


płacą jżądają . 
l | 


Warszawa, dnia 5/10. 
(Bas bieżącego kuponu.) 


ili CE gal. Banku hipotecznego 


| 3*/, Boden-Oredit allg. Ost. 5 pr- 


w Krakowie, Rynek 1. 

30. Zlecenia z prowincyi 

uskutecznia się odwrotną 

pocztą bez doliczenia pro- 
wizyi. 


Listy zastawse. 
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Dom bankowy | kantor wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA 


Kraków, Rynek główny linia A — B. 


kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszy mi warunkami 
listy zastawne, losy, menety, wymienia wszelkie kupony, 


ugiuiócania odwro 
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krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
papiery. — Zlecenia z prowinoyi 
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Nr. 228. 


NOWA REFORMA 


Krakow, 7 Października 1891. 


MASSAGE. 
Dr. Michał Kaufmann 


leczy jak dawniej: choroby atawów, mię- 
śni i nerwów (nerwobóle, kurcze, poraże- 
nie, hysteryę) , jakoteż atonią kiszek i otyłość 
zapomocą mięzienia (Massage), według me- 
tody Mezgera w Amsterdamie. 

Przyjmuje od godziny 2? de 4 popołudniu w 
domu Wgo Kaczmarskiego przy uł. Głrodz- 
kiej, pod L. 32. 2428 1 75 


Prywatny kurs 
robót ręcznych kobiecych 


a mianowicie : białego szycia, haftu i korozka”- 
stwa, rozpoczynam w tym roku z dniem 17 paź- 
dziernika. Lekepe odbywać się będą w środy i 
soboty popołudniu. 2430 18 
Kornelia Mayerberg: 


Kraków, ul. Basztowa, 27, Ii piętro. 


Bona do dzieci 


poważniejsza, inteligentna, władająca (A sd 
językiem polskim, niemieckim i abo, Ja 
niemniej mogąca udzielać poezątkowej Nauki gry 
na fortepianie, jest potrzebna. 
Zgłoszenia do adwokata Dra Tumi- 
dajowicza w Tarnobrzegu. 241313 
D aa ba i ZA || || | oM 


105 złotych pięniażków 


przy sposobności po niskiej cenie do sprze- 
dania. Spis za nadesłaniem tylko 10 cnt. 
do Maksymiliana Wormsera, 
dom wekslowy i pieniężny (od 1874), 
3I, Karntnerstrasse, Wien. 
Uprasza się powyższy anons zanotować, 
albowiem nie okaże się więcej. 2426 


Une Dame dun moyen àge sa- 


chant plusieurs lan- 


gues cherche mne place comme Dame de Com- 4 ( 
pagnie, ou pour diriger une maison (de próffć- | 4 
2429 1 31) 


rence à lm campagne). 
S'adresser: rue Longue, 43, au ler. 


W zakładzie kapielowym| 


Rymanów 
z wolnej ręki pod korzy- 


stnemi warunkami jest do | 


sprzedania 


dom drewalany NOWY 


o dwunastu pokojach. 
Bliższa wiadomość w Za- 


rządzie. 2414 1 3 


Lekcye języka 
francuskiego i niemieckiego 


z konwersacyą , zbiorowe i pojedyncze. 
Uena nader przystępna. Bliższe szczegóły 
na miejscu ulica Batorego, L. I, 11 pie- 
tro od frontu, w godzinach od 3—5 po 

południu. 2388 1 3 


Apteka w Myślenicach 


poszukuje 2384 4 4 


asystenta farmacyi 


od 15 października b. r. 
GFO«-0=G=0-0=0:C- Mu 0-1 0--0-uQ2 


PAIOOOCZEZCZOŻODODOBBOB>OG0OGGOGGOO OC C_GOOG0BGBGOGBGQGG>O0"G0BGO0GO0G0O0OCCEIEE IEEE 
Do pielęgnowania 1 upiększenia ciała 


2» 


ZZEEEZEBEEZEZEZEZEZZZEEEZEZEZE 


Gentlemen Soap 35 ct, Savon Peau d'Espagne 30 ct., Savon Cosmopolite 25 ct., najczystsze i najłagodniej- 
perfumy | złr. 60 ct., puder I złr. 60 ct, woda toaletowa | złr. 30 et. Nowość w najlepszej jakości, wykonaniu i cudownego zapachu w eleganckim kartonie po 6 złr. 
ryach i składach perfum w Galieyi. — Należy żądać wyraźnie preparatów Dra Poppa. 2032 2 s. 


sze mydła toaletowa bez ostrości w użyciu, cudownego zapachu, dalej Eau de Qulnine 75 cent., najlepsza 
egencya do mycia głowy, wzmacnia cebulki włosów, Exeslsior 90 ct., najlepsza woda do zmywania głowy, 
używana z dobrym skutkiem przeciw wyrzutom na głowie. Eau de Tollette I złr. Woda toaiatowa utrzymuje 
j! Przez lata zaszczycano mnie we wszystkich kołach publiczności liczneml dowodami, że moje preparaty odznaczają się najlepszym doborem składników I za- 
Godne uwagi! fziwiajsoym kaa: gdyż nle chodzi mi o chwilowy skutek, lecz staram się usilnie o najzupełniejsze dogodzenia Szanownej Publiczności. 
J. G. PO P P 
Je zzzzzzzzzzzzz SZKEZEZEZZZREEEYKZZZEEZEEZEZ.ZZEZ 
sn r=> rz ` =, > zh W zt m" f A AARE E E eo a raS O R 
MA! e e 
o Nakładem księgarni 


świeżość i połysk naskórka i chroni go przeciw wpływom powietrza. Poudre Popp I złr. 50 ct, najlepszy 
c. i k. austro-węgierski i król. greeki dostawca nadworny, Diplome de membre correspondant de la Sociótó de módociue de Franca i zwyczajny członek francuskiego Towarzystwa 
>dpółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie 


istniejący środek do upiększenia twarzy, OGdaline des Indes | zir., ochrania skórę przeciw zgrubieniu na- 
higienieznego w Paryżu. 
wyszła z druku rozprawa p. t.: 


ig |! poleca się mastępujące specyanlności toaletowe: Anatherynowa: woda do ust, od 50 lat 
50 lat powodzenia d jest najlepszym wide na świecie, używanym przeciw wszelkim chorobom ust i zębów, we fiaszkach po 
50 ct, I zir. i I złr. 40 ot., Proszek do zębów 63 ct., Pasta do zębów w słoikach po 70 et. i w kawał- 
kach po 35 ct, środki służące do czyszczenia zębów, aby je lśniąco białemi zachować, — Dra Poppa 
Tra mydła toaletowe: Savon Leda 75 ct., Fliedorseife 50 ct, Savon Carmen 60 ct., Violet Soap 50 ct.. 
skórka, Eau Japonaise w kartonach po 2 i 8 zir., nadzwyczaj szybko działający środek , zupełnie nieszko- 
dliwy, barwiący włosy i nadający im piękny połysk, tudzież prawie krn'zy kolor, Fontaine Jouvence I złr. 
50 ct. (źródło odrałodzenia) środek po a rinis ayoh pik kaj Meie spe- 
czegółne wyroby odznaczają się najczystszą ł najlepszą jakością, cywilne perfumy ! Extraits ooncentreea Popp w 96 różnych gatunkach, elegancko ozdobione , flakon 
j a a l cudownym, an a i 3 i I złr. 50 ot., Lilas des Perses fiakon po I zir. 50 ct, Essence of Coelogiua z nowym zapachem orchidei 
za karton 2 złr. 50 ct., Eau de Cologne russe we fłaszkach po I złr. 80 ct. i I zir., Extract Muquet, spocyalność, za flakon | złr. 25 ct. Wyroby z Damara : mydło 60 ct., 
MG” Wiedeń, l., Bognergasse, 2. — Londyn, 22, Coleman Street. — Bukareszt, Strada Aoademliel, 4. — Warszawa, ulica Niacała, 14. — Budapeszt, 4, Joszef-tór 
p. ý Medyolan, Via "Monte Napoleone, 23. 
ME Pierwsza fabryka perfum i mydeł toaletowych, urządzona na sposób francuski i angielski. "zz AJ 
Dostać można w Krakowie w aptekach pp. F. Gralewskiego, K. Wiszniewskiego, W. Redyka, A. Siedleckiego , F. Sobierajskiego , E. Stockmara, J. Trauczyńskiego 
spadkobierców, P. Krokiewieza, L. Rosnera, E. Radlera, Kaczkowskiego spadkobierców, jako też w handlach W. Feuza, W. Krzysztofowicza, K. Bełdowskiego, M. Doeninga , J, Zapla- 
talakiego, E. Kiernika, S. H. Kowalskiego, Porębskiego i Zimmlera, Braci Bilewskich Hirscha Sohónberga, E. Smidowicza, R. Herdliczki , jak również we wszystkich aptekach, drogna- 
R | lii 
f ps 
j O. BALZERA., 
Profesora Uniwersytetu Lwowskiego. 
Cena 1 złr:. 
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TROW PACKEWU 


7 


Pomimo wszechstron 


=, ES 


i dowodzi to więć prawdziwej wartości tego środka upiększającego 
lecają. Balsam ten uzyskuje się za p 
zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, 
znaczający się młodzieńczą świeżością, niemniej gubi też 
A, piegi I zaczerwienienia, wygładza zmarszczki i piegi 

i ożywiony koloryt. — Cena Balesamu brzozowego 1 


R 


ĄCE 


j zo pomocą Dra LENGIELA OPO-CRÉMNE, doza 60 
BENZOE, za sztukę 60 i 35 centów. 


get 


U 


4 


tora Redyka, w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt., 
sku u Aifreda Błnmenthalą i w drogueryi A. Haaa, 


= 4 


kuna 


WZ 


Nowo otwarty k 


„4 


i 
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1698 19 0 
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2 <= A (7 PEM <= R = í, P F A dy kg, <= Prżl 
E Py $ | R Został zaopatrzony na rezon jesi F sle 
Wajiepszą weine raopatizony na sezon jesienny |cznęgo, Warunki: biegłość w 


„EIerkKuies* 
na pończochy, skarpetki, kaftany itp., jak również 


włóczkę Gobelinową 


na rękawiczki, poleca WNŁIĄCZNY 
skład na rakov Kapelusze gotowe, fasony, oraz wszel- 


J. Z a pl atals JA i | przybory w zakres ten wchodzące 


Rynek główny, Linia A—B, 36. 23533 4 poleca po cenach umiarkowanych Szan. 


ZRZEC REA a 
K (,ARBOLINEUM Å VENARIUS $$ 


C. k. uprz. amm | Ü, k, upr 


kapelusze 
damskie i dziecinne 


według najnowszych modeli francuskich 
i wiedeńskich. 


1 piśmie. — Własnoręcznie 


Pierwsza Związkowa 


Garbarnia 


w Rzeszowie 


najtańsza powłoka 
dla wszelkich przedmiotów z drzewa, koloru orze- Sz 
chowo -branatnego. Ochrona przed gniciem, 
grzybəm i butwieniem. 


balsam brzozowy Dra Fryd Łengiela badał wydział inedyezny cesar. rosyjskiego ministerynm , a prof. Dr, 
med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiednin i profesor Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie go za- 
emocą postępowania ehemicznego , które od lat 30 nie uległo żaduej 
w miejsce którego powstaje naskórek nowy, od- 
bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, 
po uspłe, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży 
złr. 50 et. za dzbanuszek. 

Pęce, która po użyciu Balsamu brzozowago zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje sie nadal 


Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruekera w Krakowie u Wik- 


s Stale zajecie -PE 
SALON OD znajdzie młody człowiek ERA we Lwowie w skła- 


dzie fabrycznym wielkiego, wiedeńskiego zakładu fabry- 


Nr. 900 poste restante Lwów. 


SKŁAD FUTER 


pod „Murzynem* 


f SKŁAD EUT = 


| Kraków, ulica Grodzka, L. 32, 


poleca GAJ 
FUTER KRAJOWYCH 


rosyjskich i amerykańskich 


gotowych ina sztuk, 


Urządziwszy obok mego składu futer 
pracownię takowych, jestem w stanie 
przyjmować wszelkie w zakres ten wcho- 
dzące obstalunki i reperacye , które wy- 
konuję punktualnie po najtańszych 
cenach. 2296 8 44 

Z uezanowaniem P. Moor. 


[repo aa] "PH TO" TTJA 
Zarząd dóbr Bierzanów 


poczta Bierzanów 


sprzedaje swoje z doskonało- 


ści znane 2389 2 8 


ziemniaki stołowe 


z odstawą do domu pe 4 zir. ko- 


rzec, albo 100 kilo. 


nego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów “na tem polu, 
żadnemu z nich nie udało się nsunąć starego, bo od 30 lat istniejącego Środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengie/a Balsam brzozowy 


ı Wprost przez naturę samą nam danego. 


ct, i Dra LENGIELA MYDŁA 


w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Biel- 
2402 1 0 


sprzedaży szczegółowej, zu- 


pełna znajomość polskiej i niemieckiej mowy w słowie 


pisane oferty pod L. D. R. 


2367 3 3 


ĄNTL-GEPTICUM SCHRANZHOFER'A 


BE e IEC ropy" "zag 
Jedyny bezwonny środek desynrek. Pierwsza austr. Fabryka Cardolinenm 


cyjny. oj czysty, znan m Wien, 433 15 16 

ty środe rzeciw zarazie u bydła 

u <f do przemywania ran. TII, Hauptstrasse, 84- 
Flaszka 1 zir. 4O ot., 1, Alamzizi BO ct. 


Następne polecamy : Kreolinę 5 kilo opłatnie pocztą 3 złr, wapno karboło**, 


Wystawa obrazów 


w Sukiennicach 


oświetlona proszek desynfekcyjny, witryol żelazny po najtańszych cenach. 
elektry cznie ua świadectwa, przepisy użycia i próbki gratis i franco. 


5 od godz. 8 do I0 wieczorem 
4 trzy razy w tygodniu 


we środy, piątki i niedziele, 


Wstęp 30 centów. 


W piątki członkowie Towa- 
f) rzystwa płacą 10 ct. 1866 29 0 


B-0--0=-0=0-0-0-0-2: 
Wszystkie wyroby tańsze od zagranicznych, 


Pierwsze Galicyjskie 


Towarzystwo tkackie w Krośnie 


połecą świeże zapasy słynnych 


płócien korczyńskich 


własnego wyrobu 


od najgrubszych pśólbielonyeh 


Wobec zamknięcia z dniem | października b. r. 


letniej mleczarni E. Dobrzyńskiej 


na plantacyach,, poleca się względom P. I. Publiczności 
A Jyarinia: Flee Franciszkański, 9 i 10 (naprzeciw Magistrat, 
mleczarni: nica Staw kowsku, T 18. 


gdzie również od godziny 6 rano dostać można 
mleka wszelkiego rodzaju, kawy, herbaty, czakolady i t. p. 
(Czasopisma polskie i niemieckie). 
Z poważaniem Zarząd. 


ae 


2274 8 12 


Dra Lehmanna Pomada na twarz, 


sporządzana przez aptekarza ©. GreorĘie" 


„. de majcieńszych web. POL vits w Neusatz jot ulubionym 
Wyroby krajowej uzkoły tkackiej w Kro- : Środkiem toaletowym najzamożniejsztge 
śnie, jak: e grona pań. Przy zupełnej nieszkodliwości usuwa 


pasta owa sfamowczo j najszybciej piegi» 
plamy wątrobiane, zajadę i wszystko to, to 
szkodzi cerze. 2834 3 13 


Cena tygla 1 zlr. 50 cnt. 


Hrabina M. Esterhazy de Galantha piste 
„Konstatuję chętnie, że Dr. Lehmanna pomad® 
KOŃ na twarz, jest rzeczywiście calkiem zna“ 


PE komitym srodkiem, który mogę każdemu polecić" 


W Krakowie W aptece p, Leona Rosnera, 


Obrusy, Serwety, Chustki, Firanki itp, 

Adresować: Galicyjskie tkactwo w 
Krośnie, lub Centralny Skład pod Prząg. 
ką we Lwowie. 2214 TO 

Zamówienia na gotową bleliznę przyjmują SiĘ. 


Bronisław Dobrzański 
Kraków, Rynek główny, 22, 


poleca Szan. Publiczności swój znany z tanlośol 


, MAGAZYN l 
obuwia wszelkiego rodzaju. 


Obuwie wyrabiane w moim zakładzie na spo- 
8ób warszawski jest eleganckie i trwałe. Cena 
obuwia męskiego począwszy od 8 złr. 50 ct., 
damskiego od $ złr. i wyżej według wymagań. 
Zamówienia | reperacye uskuteoznia się dokta- 
dnie I szybko. Zamówienia z prowineyi posyła 
się zar8Z odwrotną pocztę. Miara centymetrowa 

lub zużyty busik. 841 100 0 


Oryginalny francuski 


COGNAC 


kuracyjny 2 2 23 
uirzymuje na składzie apteka pod 
„Białym Orlem* 


A. Siedleckiego w Krakowie, 
Z drukarai Zwiąskowej W Krakowie. 


Cad “ , 


Wszystkich meż 
szystkich meżczyzn 
cierpiących na osłabienie męskie (osłabioną siłę MĘsky) zaprasza się we 
własnym interesie, ażeby sprowadzili sobie broszurę © Przyrządzie elektro- 
magnetycznym ,„„Refector“, patentowanym we ws2ystkich państwach 
i odznaczonym złotemi medalami. Jedyny przyrząd, który sporządzony jest 
na podstawie naukowej prof. Volty i nawęt w zastarzałych cierpieniach 
gruntownie leczy. Przez wszystkich profesorów i lekarzy zastosowany, — 
„Refectora* można wygodnie W kieszeni nosić. Breszurę z Opigem 
użycia można sprowadzić darmo i opłatnie od właściciela przywileju Wh. 
Bierman1n8s w Wiedniu, I.» Śchulerstrasse, Nr. 18 
(także pod literami dyskretnie). 


Fspier s fabryki raoi Fjkcwakich w Bicioxwu. 


której wyroby znane są z jak 
najlepszej jakcści, sprzedaje po 
cenach fabrycznych: mastryki 
(skóry podeszwiane) wszelkie ju= 
ehty i skórki cielęce, bran- 
zlówki. skóry na pasy Pe“ 
dowe, blanki szare i ezarne, 

szpalty i t. p. 228: 6 30 


+ „EISIGGHTOR" © 


jedyny pewny Środek dla niszeżenią 

grzybka drzewnego i osuszania wil- 
goci w mokrych murach. 

Broszurki bezpłatnie. 2321 4 0 


Filia fabryczna „Exsiecatora* w Kra- 
kowie, ulica Gertrudy, L. 20, I piętro. 
—u—— a a S 


Płótna, stołową Bieliznę, 
Ręczniki, Chustki do nosa 


otrzymał w wiolkim wyborze i poleca 


Kazimierz Niesiołowski 


w Krakowie 
Sukiennice, L. 24-25. 


Ceny bardzo niskie. 229; 2 9 


BIURO 
Wiadysława Świderskiego | przeze: 


BES KONKU 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż 


Wapiennik w Płazie 


stacya kolei Północnej i poczta Chrzanów, dostarcza wapno ska» 
liste, gaszone i miał po cenach zniżonych. s ; , 

Co do jakości naszego wapna, niechaj Szanownej Publiczności 
posłuży analiza chemiczna e. k. Muzeum przemysłowego w Wiedniu 
z dnia 23 października 1890 roku, Nr. 654/a, która wykazuje, że 
nasz kamień zawiera 98.98 procent czystego tłustego wapna. 

Zamówienia przyjmują : 
Gustaw Baruch w Podgórzu. 
Wapiennik w Płazie o. p. Chrzanów. 


Gustaw Baruch i Spółka. 


pnei e ZAD aee L Ean 
FRANCISZEK GEMBRONOWICZ 


majster szewski 

w Krakowie, ulica św. Tomasza, 21, 
filia ullca Floryańska, L. 4 I 15, 

poleca w dcborowym zapasie 
obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła- gf Raa 
snego wyrobu z najlepszego mat'ryału. dai 
'eparacya obuwla I kaloszy uskutosznia slę szybko i tanlo, 2399 2 0 


2396 3 0 


z 


EREINCYTXI |! 


ag 
w Tarnowie j za Kto chce palić rzeczywiście dobre I zupełnie nieszkodliwe papierosy , niech kupuje 
poleca administra dóbr , ofiegalstów, go- 38 } TUTKI (GILZY) NIEKLEJONE z fabryki 
TOR ucha: w 1 pomocników handlo- | $j- be 
wych, gawernerów i guwernaniki, bony wszel- ||| R2 | S. WIERUSZ-NIEMOJOWSKIEGO 
kich narodowości , #arządezynie domów, panay | jj $ & © Lwów, Teairalnu, 3. Kraków, Sukiennice, 38. 
służące, oraz wszelką służbę dotorową, miej. |||-5 s7. Ceny bardzo niskie. 
w” a e i PE © 2 atów.- WE 
Na żądanie sprowadza wszelką służbę z za- || g EG 100 sztuk od 12 cent gi 
granicy i t. P- "AUF Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowanie gratis, — Pray odbięzj 
Komisowy kład Mas ogniotrywą.||ŻE 5000 koszta transportu ponosi fabryka. e” 


Te ande t 
C yar: 


łych, stor i żalnzyj do okien. 


mm 


4 ` 


e 6000 4 
Madzi H 


KA P 
Glówna wygrana 


MMC© E©.O©O E©O ZEL. 
5©>O>O O O"©>O> zi. 


Losy po I złr. polecają: Józef Alstidter, Amalia Eibenschitz, Stanisław Feintuch, Izaak 
4 Paa A. L. Hochwald, A. Holzer, Albert Mendelshurg, Zyg. Gleitzmann. 2061 19 0 
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